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Smutne rewelacje © próbach przekupstwa śraczy potwierdzone na zebrania Ligi 


Warszawa, 4.X1 
We wtorek wieczorem zwołane zostało 
nadzwyczajne posiedzenie zarządu Ligi, ce- 
lem rozpatrzenia oskarżeń o przekupstwo 
graczy na Śląsku. 


Wagę sprawy dokumentuje fakt, że w 1o- ! 


kalu Ligi zebrali się wszyscy członkowie za% 
rządu z prezesem min. Jaroszyńskim na cze- 
de. Przybyli również dwaj przedstawiciele P. 
Z. P. N. pp. pik. dr. Żołędziowski i inż. 
Przeworski. Zjawił się też, telegraficznie za- 
wezwany, przedstawiciel K S. śląsk dyr. 
Donnerstag. Reprezentant klubu świętochto- 
wickiego przywiózł ze sobą plik aktów. 

Przed posiedzeniem wpłynęły jeszcze dwa 
dokumenty: list śląska, protestujący przeciw 
walkoverowi w związku z niedzielnym me- 
czem z Garhamią oraz depesza Dębu, w 
której klub katowicki prosi, wobec szeregu 
zarzutów pod jego adresem, o przystanie 
komisji, któraby przeprowadziła dochodzenie 
1 wyświetliła sprawę. 

W czasie posiedzenia dyr. Donnerstag po- 
twierdził w całej rozciągłosci zarzuty przy- 
toczone w ostatnim „Przeglądzie Sporto- 
wym“ i poparł je odpowiednimi materiała- 
mi, wysuwając poza tym szereg dalszych 
skarg. 

Po zapoznaniu się z aktami dowodowymi, 
rozpoczęty się obrady. W rezultacie uchwa- 
łono przeprowadzić dochodzenia | to już nie 
w oparciu się o relacje prasy, ale na podsta- 
wie dokumentów, przedtożonych przez delc- 
gata K. S. $iąsk, który tym samym staje się 
ofiejainym oskarżycielem. 

Celem zapewnienia śledztwu najdalej idą- 
cej bezstronności 1 zapobieżenia ubocznym 


45-meczów 


wpływom, postanowiono zawiesić aż do ukoń 
czenia doochodzeń zarówno K. S. Dąb, jak 
1K. S. śląsk, 

Jak słychać, motywy zawieszenia śląska 
| mają charakter prewencyjny, a do pewnegn 
stopnia sę również reakcją za przetrzy- 
manie oskarżeń, które, zdaniem zarządu, na- 
leżało natychmiast wysunąć. 

Celem przeprowadzenia dochodzeń wyde- 
lcgowano na śląsk wiceprezesa Ligi kpt. Ku- 
biłna. 

Jak się dowiadujemy dalej z kół rbliżo- 
nych do PZPN najwyższa magistratura pit- 
karska piinie obserwować będzie dalszy ror- 
wój wypadków. W grę wchodzi obecnie nie 


prestiż takiej czy innej organizacji, lecz do- | 


bro całego 
zdecydowane 


pitkarstwa. Tylko energiczne, 


kwencjom ł ewentualnej ingerencji ze strony 


zdaje sobic doskonale sprawę z ciążącej na 
nim odpowiedzialności i nie myśli tym ra- 
zem dopuszczać do żadnych półńrodków. 


i Po złożeniu zeznań przez mż. Donneretaga 
|zarząd obradował jeszcze bardzo diugo. Ko- 
rzystając z tymczasowej przerwy dyr, Donner 
staga prosimy o  polnformowanic nas o 
szczegółach sprawy. 

— Cale oskarżenie pod adresem Dębu pod- 

trzymałem przed zarządem Ligi i podtrzymu- 
je w dalszym cigyu. 
. Mam w teczce protokólarne zeznania człon- 
ików naszego khu, którzy śledziii całą spra- 
|wę i widzieli, jak poszczególni panowie z Dę- 
| du komunikowali sę z Mrozklem. Obalam 
|ca'kowicie twierdzenie tamtej strony, 2e ci, 
jktórzy pertraktowal z Mrozklem, nie są cz:on- 
|kami Dębu. Zostato stwierdzone, że p. Kan- 
idziora jest zgłoszonym graczem dia Dębu, a p. 
Stawicki, to tylko omyika w nazwisku. Chodzi 
tu o p. Sławiszka, który jest sekretarzem kiu- 
bu. 


Interesujący dialog 


O proszę, to jest Hat Dębu z jego podpisem. 
‘Chyba więc mie ma żadnej kwestii. 
| ja sam mam zresztą inne zbyt przejrzyste 
dowody. 

Mrozek mówił mi, że zamówiono go w ka- 
jwiarni Teatratnej, bo obok w kawiarni ma być 
„prezes Dębu, inż. Durczok. Może myślaiby 


wystąpienie i wytępienie za- ! 
razków zła zapobiec może dalszym konse- | 


z postawionych czynników, P. Z. P. N. 


POGOŃ — WARSZAWIANKA 2:0 


Nieudany wypad Sachsa, którego powstrzymał Lemiszko, W, ty- 
f le Knioła. 


ktoś, że wyrnyśH! on tę rzecz. Ale nie, bo inż. acgo z Garbarnią. Kiedy zakomeanikowata nam 
Durczok nie tylko tam był, ale i ja byłem z ona, że mamy grać rano, odpowiedzieliśmy | 
nim razem przy jednym stoliku, odmownie. Początek meczu rano naraża nas raj 

Było to po zebraniu zarządu Śl, ZOPN,,. tkowe straty finansowe, bo musimy wyje- 
gdzle razem zasiadamy.  Specjalałę zacząlem SUR w zoduię wieczorem, s ną nasze zapyta- | 


„|nie, czy Garbarnia nam to pokryje, nie mieli- | 
rozmowę o niedzielnym meczu między naszy | śmy odpowiedzi. Nie mogliśmy również ać | 


drużynami. à 
jek Jai pań co, mówię, myślę, że zmieni- | graczy z łóżek w mocy i wyjechać z Katowic | 
'my sklad I Mrozek nie będzie grat. o g. 4 rano. | 
—  Diaczego? 
Przede wszystkim zań cała zedzająca to 
Man- b bram- popr 
ER manyara Pandy co LEC |wszystko akcja Dębu kazała nam być ostroż- BACZNI WIDZOWIE 


w Tm i wolel.$ny grać jednoczesnie z meczem 
| Dah — ŁKS. Bo kto wie, czy w razie naszej 

wygranej z QGarbarn'ą, nie doszło by do poro 
a oer zumienia w Katowicach. 


, — E, niech pan lepiej wstawi Mrozka, 
rutyniarz, mówił mi inż. Durczok, 
— No dobrze, pytamy teraz my, 
w takim raze Mrozck dał panu owe 
wsypat Dąb? 
— Bo bał s'€ę, gdyż czuł, że jest pilnowany 
wszystko może się wydać. 


| niedzielnego meczu Polonia — Makabi: Matuszewski, Czortek 
' i pani Bąkowska, za którą widać uśmiechniętą twarz męża. 


Í A RE RAA R W ZĘ R R W O A RO CC R, 


Dla uspokojenia 
sumienia 


Ale to ni ebyt sporadyczny wypadek. Przed 


Cracovia gra więc w „International Inter- 


DO*YWOTNIA  DYSKWALIPIKACJA 
Za czynne znieważenie sędziego na meczu 
str. 3-ta lo mistrz, kl. A. Skra — Victoria przez gra- 
eza Victorii—Baltaziuka. o czym juz donosi- 
liśmy, podokręg częstochowski ukazał doży- 
wotnio bohatera smutnych a R Bata ziu- 
ka, mimo przesłania jez tegoż Fstów pze- 
praszających do wss Kiel. OZPN-u I do 
poszkodowanego sędziego. Zaznaczyć wypada, 
że jest to już czwarta dyskwalifikacja doży- 
wotnia w Częstochowie i to załedwie w ciągu 


„ostatnim meczem z Garbamią też proponowa- 
|no mu pieniądze. O graczach Ruchu mowsło 
się również dużo. Kwestia owych 3 graczy 
"Wisły, których us'łowano przekupić nie jest 
naturalnie stwierdzona, O tym mówili Mroz- 
kowi „na pocieche“, że może wziąć, panow e i 

D . Ale fakt jieszenia tej trójki przez f 
eu EERE ada OG chy o eti Niemców, który nie chcieli czekać do ostat- 

sa = 

do Dębu jakoś dziwnie się z tym faktem zga-! niej chwili z montażem swego sezonu, i dia- 


GENE | tego nie bez ociągania się przystąpili do pu- 
charu Austriacy. 


ciub Tournament. Nie wiele coprawda bra- 
kowało, aby cała konkurencja wzięła w leb. 
Konferencja praska była spóźniona przynaj- 
mniej o miesiąc, i dlatego niema w pucharze 


Ważne powody 


MINUTA CISZY 
ku uczczeniu pamięci Ś. p. dr. Mi 
chalowicza przed meczem Cra- 
covia — Brygada. Od lewej gra 


cze częstochowscy: Głowacki, 

Zabhorski i bramkarz Krzyk, o 

którego pochodzeniu z: Czecho- 

słowacji krążą przedziwne le 
gendy, 


dwu miesięcy. 


Z tym łączy się też kwestia meczu niedziel- 


ORZEŁ CZY RESZKA? 


pyta sędzia meczu Pogoń — 
Warszawianka p. Schneider ka- 


pitana drużyny warszawskiej 

Smoczka. Albański, kapitan dru- 

żyny lwowian, czeka (w środku) 
na wynik losowania. 


|sze dostania się do puli 
| mniejsze, niż gdyby grała w grupie drugiej. 
| Ale I grupa druga nie jest słaba. gdyż BKE 
to prawie reprezentacja państwowa Węgier, | 
WEV to zespół klasowy. Sparta praska spro- i 
wadziła Kanadyjczyka Murray Tecpła, a w, 


Prawdę mówiąc, nowa konkurencja nie jest 
ani dla Pragi, ani też Wiednia atrakcją. LTC 
i obie drużyny wiedeńskie WBV i EKE wy- 
bijają się wyraźnie ponad poziom reszty u- 


|czestników. © ile LTC, WEV czy EKE ocze- 
kiwane będą w Bukareszcie, Budapcszcie czy | 
zaintercsowaniem. | 
o tyle wystepy Polaków, Rumunów czy we- | 
grów w stolicach Czechosłowacji i Austrii, | 


Katowicach ze słusznym 


«tóre oglądały najwyższą klasę światową nie 
będą atrakcją. Nie dziwmy się więc, że trud- 


ności byty duże, alc na szczęście zostały po- | 


konane. 

Cracovia, jak wiadomo, dostała się 
niejsze] ale liczebnie  skromniejszej 
Czy powinna być zadowolona? 
zdaniem — bezwzgtęnie tak, choć 
fimałowej 


do sil- 
grupy. 
Moim 
szan- 
są tu 


„Telephon Clubic“ gra już dwu czołowych 


| zawodników Wembley Canadians Qucen i 


Williams. 


Cracovia w grupie drugiej wobec większej ! 


l następnie do Wiednia wypożyczyć na më 
cze ,„„cupowe'* powiedzmy: Ludwiczaka, Zieu 
lińskiego czy Kasprzyckiego. 


ilości gier (12, a w grupie Cracovii tyko 6) 
| rozbicia punktów, mogłaby może zdobyć 
drugie micjsce. Cracovia musi jednak pamię: 
tać, że przystępuje ona do pucharu bez wła- 
snego lodowiska ł że ryzyko sprowadzenia 
nieatrakcyjnego klubu rumuńskiczo z dalc- 


Kalendarzyk imprez jest dia klubu polskie 
| kiego Bukarsztu jest bez porównania więk- 


go o tyle korzystny, że pierwsze dwa mecze 
odbędą się w Katowicach, choć pierwszy, 4 
LTC, może nieco za wcześnie. Mecze wyja- 
zdowe Cracovii są bardzo ciężkie, gdyż na. 
stępują jeden po drugim, ale tu już grały ros 
ie względy finansowe. Wobec tego jednak, 
że może wyjechać drużyna 12-to osobowa, 
Cracovia może zabrać aż 11 graczy. 


Tadensz Sacha 


sze od sprowadzenia simego EKE czy LTC. 
A tak o powodzenie finansowe może być Cra 
covia spokojna, a powodzenie sportowe po- 
winno również dopisać, tembardziej, że wol- 
no drużyny zasiłać przez graczy i obcych 
klubów. Cracovia może np. jadąc do Pragi 


WURM I PIETRZAK 


i spotkali się w ramach meczu Geyer — I. K. P. w Łodzi. Zwycię- 
żwł Pietrzak, 


LEGIA ATAKUJE BRAMKĘ WISŁY 
Gierula z trudem wybija pitke na róg, przed nadbiegaiącym Raidkiem. 


2 


Krakowskie echo 


Wisła wzywa komisarza policji 


do prowadzenia śledztwa 


Kraków. 3 listopada. w ogóle nie grań. 
Rzecz dzieje się wlaściwie w Kato-| Piotka traci grunt... 
wicach, od których Kraków odległy ŚLĄSK ZNÓW MA GŁOS 
jest o spora ilość kilometrów. Nie zna| Byłoby więc wszystko w porządku, 
czy to jednak, aby w grodzie podwa*| gdyby znów nie plotka, jaka nadeszła 
melskim nie zainteresowano się „spra-|z bliskiego Śląska. Mówi się więc w 
wą Mrozka*, czy jak kto woli „spra-' Krakowie. że mowa jest o tyin na Śią 
wą Debu“. Zainteresowano Się z dwóch, sku iż dwu graczy Wisły ma przejść 


wzzlędów: w najbliższym czasie do innego k!ubu. 
1. Bo sprawa jest doprawdy nieco-| [I naturalnie do Dębu... 
dzienna. I naturalnie dwu graczy. właśnie spo 


2. Bo zaczepiła pośrednio o zrunt, śród tych trzech. którzy... 


krakowski w momencie, gdy attyka TO BĘDZIE?.. CO TO BĘDZIE?.. 
Głóowi się nad tym wszystkim czy- 


rewelacji wspomnieli o trzech gra- i 
teinik prasy sportowej. debatuje się w 


ezach Wisły. 

, GDZIE ZNAJDUJĘ FIE PUNKT kawiarniach i lokalach klubowych. Chy 

i ZACZEPIENIA? ha nic — przypuszczają jedni, czyta- 
T przypomnieli sobie niektórzy. że z| '4c stanowcze denieuli prezesa Dębu. 

okazji meczu Dąb — Wisła wybuchła — No dobrze. — myślą drudzy — 

w Wiśle awantura z graczami. Przy-lale prezes Śląska też n'e w ciemie bi- 

pominano sobie jeszcze. że graczy tychl'y. leśli coś stwierdził, to wie co mó 
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A) 


Piikarze i łapówki =- stotematy dnia 


Bramkarz Mrozek poraz drugi wiedziony na pokuszenie 


„szłym tygodniu przed meczem Garbar 


w Sprawie afery przekupstwa poruszy| Za przegranie tego meczu bramka- 


ra prowadziła do nawiązania kontaktu 
między wysłannikami Dębu a nim. 
Okazuje się, że dwaj z czwórki, a 


nia się pozostałych trzech. Charakte- 
rystyczne, że wysłannicy, gdy chodzi 
o następną 500 złotową prowizję, za. 


ły do głębi społeczeństwo Śląskie. Za- rzowi ofiarowano sumę 500 zł. Faktem mianowicie, pp.: Frydrych i Kandzio- | pewnili sobie u Mrozka udział w „łu 


wrzało jak w ulu. I 
Cała niemal prasa Śląską zacytowa- '„Dąb* pan „Sławiecki* (czytaj Sławi- į 
łą dosłownie rewelacyjny artykuł, do- szek) towarzyszył Mrozkowi do Kra-' 
łączając przy tym bądź to swoje uwa kowa, udzielając mu jeszcze ostatnich 
gi, bądź też drukując wywiady z kle- Instrukcyj. 
rowniczymi osobami zarządu „Ślą-! Pieniądze Mrozek miał otrzymać | 
ska”. W wywiadach tych kierownicy tym razem — zaraz po meczu. I 
klubu świętochłowickiego w całej roz: Wysłannił Dębu po tym się więcel 
ciągłości potwierdzają podnoszone nie pokazał, niemniej Jednak pertraktu; 
przez nas Zarzuty. 


jest, że kierownik młodzieży K. S. ra pochodzą — podobnie zreszta jak i|pie'. W inne szczegóły 


Mrnzek — z Chorzowa IV (dawniejsza 
zmina Nowe Hajduki) i stąd ich bliska 
znajomość. Kandziora do niedawna 
gracz K. S. Stella | G. K. S. Kresy 
(Chorzów IV), ostatnio wstąpił do Dę- 
ku, gdzie wyczekuje minięcia terminu 
karcncyinego. j ' 

Z zeznań Mrozka na uwage zashryu 


|lacego z Mrozkiem widziała cała dru-ije rcla, jaką odegrała w pertraktacjach . 


równie niee 
zmiernie ciekawe, już nie wnikamy! 
NIE MYŚLĄ SIĘ RATOWAĆ 
Dodać jedynie chcemy. że K. 8. 
„Śląsk* podtrzymując, a nawet rozsze 
rzając nasze rewclacje pros} nas a za 
znaczenie, że nie chodzi tu wcale o 
i przysłowiową brzytwę, której chwyta 


¿sie tonacy. 


— Pożegnaliśmy się z Ligą — po- 


O ile chodzi o zarząd „Śląska”, to żyna „Śląska“ i kilku członków zarzą” | osoba czwarta, przedstawiająca się ja wiadają — | pogodziliśmy się w zupeł 


w wywiadzie udzielonym i 
przedstawiciełowi potwierdzono, że wia czele. 

domości e przekupieniu Mrozka, oraz| KIM SA „NIEZNANI“ PANOWIE? 
inne Szczegóły, w niczym nie mijają | 
się z prawdą, Kierownicy tego klubu wia bardzo jasno wszystkie szczegóły 


ba ta (najmniej angczuląca się w per 
traktacjach z Mrozklem) miała tytko 


siała wyjątkowym zaufaniem K. S. De 


naszemu du z prezesem dr. Wojcierzyńem na ko Liczyński, Zdaniem bramkarza oso ności z losem. Chodzi jednak o sana- 


i cję stosunków, To słowa pp. dr- Don- 


'nerstaga | znanego arbitra ligowego 


Mrozek w zeznaniach swoich oma- i dopilnować targu i cieszyć się też mu- | Stroneska. 


Odkladając omówienie dalszych pła 


bylo akurat trzech. A w końcu okaza: 
lo się ponoć, że owei słvnnej już nocy 
jesienuei przed meczem Dab — Wisła, 
w zacisznym lokalu tanecznym był nie 
jeden gracz Wisły, ale właśnie graczy 
trzech, 

A więc. tutaj- trzech į tam trzech. Tu 
taj Wisła i tan Wisła. Tutaj 
Dqb i tam Dab. - 

Czy z tego jednak coś wynika?.. 
PLOTKA TRACI GRUNT POD 
NOGAMI 
Oskarżenie śląskie wspomina, że 
trzej gracze Wisły, po wygranym nie- 
A z Dębem, zwrócii pobrane pienią- 

Ze- 

Doskonale, w takim razie nie ma chy 


ba mowy o tym, aby można o to po-! 


mawiać trzech ludzi „którzy siedzieii 
na trybunie i przyglądali się meczowi. 
Nie mogą być brani pod uwagę, gdyż 


Burza w szklance wody 


czyli „bunt“ w Pogoni Iwowskiej 


Lwów, 3 listopada 

Qlośno jest we Lwowie ostatnio 0 
Pogoni. Absencję pięciu filarów druży 
ny ligowel na meczu z Warszawianką 
komentowano rozmaicie, Rzecz oczy- 
wistą że wszedobylską plotka wytwo- 
rzyła dosyć niemiły nastrój, nadając 
calej sprawie wręcz rewelacyjny cha 


p: 
j wi. 

Kto tu sprawę wyłaśni? 

CHYBA KOMISJA! 

Naturalnie, że komisja, W takich wy 
lpadkach zawsze wybiera się komisje. 
Kom sie rozpoczynają urzędowanie. 
jorzesłuchułją podejrzanych, badaią 
świadków, fo i wydają wyroki, 

Zawsze tak było, tak będzie i dzisiaj. 

Wisła też wybrała komisję. która 
rozpoczęła już pracę į w najbliższych 
{dniach wyda orzeczenie. A komisja ta 
ma wszeikie dane, aby dojść sedna rze 
czy. 
| Bo na czele jej stoi wiceprezes Wi- 
sły. p. nadkomisarz Bilewicz. 

A p. nadkomisarz Bilewicz jest na- 
czelnikem Wojewódzkiego Urzędu 
Śledczego. 

Więc Kraków czeka... 


(rz.) 


— Dochodzimy do mieczu z Warsza- 
wianką. Nieobecność pięciu graczy dru 
żyny ligowej jest obecnie przedmioteni 
dochodzeń. W najbliższyh dniach win- 
ni zostaną napewno pociągnięci do od- 
powiedzialności. 

Trudno jest jednak winić tych, 
którzy zupełnie nie są winni. Tak m 


utrzymują, że sami zamierzali wystą* i podaje przede wszystkim drogę. któ- bu, co wynikało ze sposobu odnosze- | nów „Śląska* | innych niezmiernie cie 
IRAN jkawych wynurzeń do następnego af- 
 tykułu dodajemy. że w nadchodzącą 
niedzielę „podwójni* eksligowcy wal- 
czą już o mistrzostwo ligi śląskie] z 
Czarnymi z Chropaczowa. 
KONTRAKCJA i 
I Prezes K. S. Dab, dyr. inż. Olszak 
dośniejszym i momentom bardziej bu- wystosawał do kiłku pism wyjaśnie- 
dujący m. „nie, w którym stwierdza, że cała spra- 
Ale kiedyśmy przygotowywali grunt; wa jest wyssana z palca. niemniej je- 
do operacji chirurgicznej, którą przed-|dnak klub jego podporządkowuje się 
sięwezmą — oby juknajprędzej! — Sier | wszelkim -zarządzewom naczelnych 
nicy sportu, oskarżeni też nie zasy-, władz piłkarskich. 
piali gruszek w popiele. W pierwszej! Jak się w ostatniej chwili dowladu- 
chwili wykazali nawet więcej ruchliwo |lemy K. S. Dąb zainspirował w kilku 
ści i przytomności umyslu, niż rzeczni- | dziennikach artykuły zaprzeczające rzo 
cy uczciwej sprawy.  Zdemaskowani, | komym rewelacjom. Z wypracowania- 
skompramitowani, zagrożeni w swych| m: tymi utrzymanymi w swoistym sty 
klubowych posadkuch rzucili na.lu nie myślimy polemizować. Najlepszą 


pić z tą aierą, kiedy jednak uprzedził | 
ich „Przegląd“ nie pozostaje im nic in- ; 


Uderz w stół -- | 
nożyce się adezwą 


nego, jak w imię prawdy potwierdzić 
zarziuy, 
PONOWNE POTWIERDZENIE 
ZARZUTÓW 


We wtorek rano nadszedł pod adre- s s ; 
sem „Śląska” telegram, wzywający | Wszystko stalo się tuk, jak należalo 


przedstawiciela zarządu klubu do War OCzekiwac. Wykrycie procederu prze- 
szawy. Wydelegowano dyr. Donnersta Kupstwa wśród ligowców śiąskich po- 
ga. Przed tym jeszcze raz przestucha- | działało, jak ogluszający nokaut, Więc 
no, wszystkie osoby mogące potwier- | juź takich doczekaliśmy się uier, więc 
dzić istotne zarzuty, z Mrozkiem ua:ijuż takich działacze imają się metod... 
czele. Zeznania wszystkich zaprotokó- | Ludzie sprawiedliwi zdrę:wieli ze 
łowano z podpisami. Z protokółów tych i Z£702y. Ludzie porywczy żądali 


wynika między innymi, że kontakt ma| kary wody i ognia. Ludzie roze 


cherów wysłanników „Dębu z , ważni zebrali się na rade. 


Katowice, 3.X 
Iniormacle „Przeglądu Sportowego” | nia — Śląsk. 


się wyłącznie do ostatnich „derhów”, | nieboszczyka. Oglądano się naokoło i 


Je syta bynajmniej nie ograniczał, Zapanował nastrój podobny domowi 


tecz utrzymany został jeszcze Í w ze- 


w każdym szukano winowajcy. Poma- 
wiano siebie o tugodność w stosunku 


stół osta'nią kartę: użyli swych kon-| odpowiedzia na nie beda dalsze decy- 


fidentów prasowych do oslabienia reak | tle wyższych władz soortowych. . 
do wyzutych z uczciwości osobników, | cji, do zahamowania śledztwa i zatur- H. Remb. 
o tolerancję w stosunku, do szkodni- |cia śludów. 
ków, o względność w stosunku do ko*| I oto zuulune pióra (za cenę spewno- | 
rupcjonistów. iścią niższą od 300 złotych) zaskrzy- 
Przykra sprawa, bolesna sprawa! piały na cierpliwym papierze a 
Trzysta złotych wsuniętych Mrozkowi | naiwni czytelnicy mogli się dowiedzieć, | 
za zdradę barw klubowych nietylko | że korespondenci „Przeglądu Sporto- 
DAR i wywraca porządek tabeli ligowej, nie- |wego* są niepoczytalni, redakcja cen- 
Niechcioł jeszcze na godzinę przed ro2 | tylko podkopuje zaufanie do walk pilka | tralna chciwa na krew śląską, a pismo! W niedziele Stanisławów będzie 
poczęciem meczu wyrażał wielką Ocho | rzy, nasze „goniące za sensacjami'".., miał możność obserwowania interesu- 
tę do gry. Do Nahaczewskiego specja! autorytet sportu. l dlatego sadzimy,| Sq nawet na tą „pogoń niezbite do- | jacei imprezy sportowej. W dniu tym 
nie nie paliliśmy się, chcąc wystawić | że wymiar sprawiedliwości w tej cuch- |wody! Bo w jaki sposób „Przegląd” | nastąpi powtórzenie meczu renrezenta- 
juniora Misiaka. nącej sprawie powinien należeć -do | jest zawsze pierwszy, gdy chodzi o „rej cii Ligi z reprezentacja Okręzu Stani- 
— Pozostali jeszcze Hanln i Jerzew instancji wyższych od Ligi piłkarskiej | welacje* i „afery”, jeśli nie ma ich| sławowa. 
ski. Ten ostatni wyjechał na niedzielę |; wyższych nawet od PZPN-u; inicja- | specjalnie na oku? Pierwsze spotkanie zakończyło się 
na grób ojca swego do Łodzi, a Ha-|gorzy handlu sumieniami muszą być| Dalszy ciąg tego rozumowania jest | wynikiem remisowwm. to też kierow- 


Liga - Stanisławów 


poraz drugi 


takter. Graczy Pogoni uznano z miej-|iest przede wszystkim Wasiewicz. k:ó 
sca za „byniowników”, część prasy zaj ry jak zwykle palił się do meczu, a 
powiadała nawet ujawnienie pewnych | nie brał w nim udziału tvlko z powodu 
faktów kolidujących wyraźne z ama-| nałożonej przez Ligę dyskwalifikacji. 
torskimi przepisami. W tym samym| — Nahaczewski I Niechcioł nie zo 


nin nie grał z powodu zatargu wyni- ścigani przez spoleczność sportową z 
kłego na jednym z ostatnich trenin- równą surowością, jak policja ściga 
gów, pomiędzy zawodnikami drużyny | handlarzy żywym towarem. W żad- 
'jgowej. Naturalnie wszyscy winni od- | tym klubie, w żadnym zakątku sporto- 
nośnego zatargu zostaną bezwzględnie wym, w żadnym zarządzie nie mogą 
ukarani. w przyszłości znałeźć się ludzie, któ- 


już zupełnie przejrzysty: przekupnie 


nictwo Ligi nauczone doświadczen en 


czasie jeden z wiceprezesów Pogoni w | stali uwzęlednieni w składzie przez o- 
becne kierownictwo sekcji. Obaj byi 


Tak stę przedstawia stan faktyczny 


ale przede wszystkim niszczy 


sumień są barankami, smutne fakty —| zdecydowało sie wvslać do grodu Re- 
funtazją, a ślązacy — ludem bogoboj=| wery możliwie naisilnieiszy sklad. Spo 
nym, wśród którego niema ani jednego, dziewać sie należy. że tvym razem lie 
wykalejeńca, ,kowcy poisza Sie lenei | że nietylko 
Pomysl był niezgorszy, ale dla Beocji.! zwycieża ale zademonstruia ładna 
U nas fricki 


rozmowie z dziennikarzami. przyznał 
sę do „buntu w łonie drużyny ligo-| do dyspozycji 
wej”. Zdaniem urzędującego wicepre- 
zesą Pogoni, doszło w Pogoni do iden- 
tycznego „buntu* jak w Wiśle, tylko 
na zupelnie innym podłożu. Zarząd Po 
goni z miejsca zresztą zareagował, 0o 
wołując specjalną komisję dla zbada- 
mia calokształtu sprawy, 


klubu I Jak stwierdziłem 


Cracovia 


Znowu 


rzy rozdawali graczom srebrniki. | 

To jest jedna sprawa, na której załat 
włenie położyć trzeba szczególny na- 
cisk, ale to nie jest kwestia najważ- 
niejsza. Sankcje i represje nie sa 
wiele warte, jeśli nie znajdą odzewu w 
Sercu każdego sportowca, jeśli kary 
nie otrzymają moralnego żyru każdego 
z nas, którym zależy, aby sport nie 
stał się bugnem, a bolsko — budą jar- 


|rzekomego buntu w Pogoni. (m. k.) 


=- Wisła / 


takie się nie udają. 
Szczwanych lisów zapewniamy, 
będziemy nadal starali się npu- 
ścić jaknajwięcej zepsutej krwi ślą- 
skiej, że nie zamierzamy  zaprze- 
słać pracy nad oczyszczaniem sportu 
polskiego, że wreszcie gotowi jesteśmy 
do walki z korupcją — zarówno na 
boisku, jak i w prasie sportowej. 


że | 


| gre. która stalabv sie doskonała propae 
kandą piłkarstwa na terenie prowincjo 
nalnvm. 

Zadanie nie bedzie zbvt łatwe. edvż 
stanisławowianie dołoża napewno wszy 
stkich starań. bv uzyskać z renotno= 
vany kolegami iak najlepszy rezul- 
at. 

Składy obu drużvn podaliśmy wcze- 
Śulej. Jak sie dowladuiemv. wyznaczo= 


«aaa Z m a TA m wma 


wd "Znów zapełnią się trybuny  wielo-|Szczepanika. SzumAasa, Jezierskiegon A tak zwane „rewelacje* będziemy w 


Rozmawiamy z wiceprezesem Pogo”j; barwnym tlumem, wokół boiska roz- | Gierczyńsk:cgo, Kot:arczyka, Habot* 
mi p. mgr. Zalewskim. Rozmówca nasz.loży się wi:lotysięczna rzesza, a w jskiego, Gracza, Szewczyka, Artura, 


10 leko rezerwOwexu napastnika Luch 
tera z Iwowskiel Pogoni. 
Mecz prowadzić bedzie p. Sawicki 


iarczną. dalszym" ciąga"drukowatt pierws! — 
W tej akcji do pomocy władzom | chociażby z tego powodu pękło w Kra 
stanąć powinna prasa. To do niej na-| kowie i Katowicach kilka woreczków 


został powołany przez Zarząd Pogoni, powietrzu unosić się będzie flnid wiel- 


do dokładnego zbadania ostatnich: 
tarć. niedociągnięć, oraz powodów rze! 
komego „buntu“ zawodników ligowej 
drużyny Pogoni. 

Mer. Zalewski prowadzi już Skrupu- 
latne dochodzenia. Przesłuchał graczy, 
świadków, i obecnie jest w stanie wy- 
robić sobie pewien poglad na cało- 
kształt sprawy. 

Stwierdzam z całą stanowczo- 
ścią — rozpoczyna 
mgr. Zalewski — że o buncie w ligo- 
wej drużynie Pogoni nie było mowv!; 
Absencja naszych pięciu. czołowych 
graczy w ostatnich meczach zowvch 
niema w zumełności brudnego podkła*; 


t 
naszą szala) 


kich wydarzeń. Jak za dawnych, do- 
brych. lat grać będzie Cracovia z Wi- 
słą. 

Byto tych meczów już tak wiele, od 
tat dwudziestu kilku chyba ze trzy ra- 
zy tyle, A wszystkie ciekawe i palne 
dramatycznej ekspresii. 

Ostatnie spotkanie odbyło się w le- 
c'e. Nie miało ono zwykłego charak- 
eru. Obi: drużyny dzieliła formalnie 
różnica klasy, obie wystąpiły w nie- 
kompletnych składach. I jakkolwiek nie 
ustępowały sobie poziomem, mecz nie 
wywołał tego wrażenia. co zwykle. 

Zmiealło się wile od tego czasu. 
Cracovia nieprzerwanym łańcuchem 


du, w szczególności niema nic wspól- | kcesów wydźwignęła się z powrotem 


nego z finansami, Jest ona raczej wy-: 
nikiem pewnych niedociągnięć, spowo| 
dowanych depresją w klubie, która w. 
jesieni osiągnęła swój kulminacyjny | 
punkt. 

Tegoroczny sezon był dla Pogoni nie' 
zwykle ciężki. W pierwszych dniach | 
września utraciliśmy Molnara, nasten-i 
nie kiikakrotnie dochodziło do przesi- 


leń w kierownictwie sekcji. A po tym 


do ckstrak'asy, a po drodze rozgrom ła 
mistrza Ruch ! nie'eden zespół ligowy. 
Wisła dokonała również szczęśliwie 
przzobrażenia swego zespołu i wspā- 
uialym zrywem wydostała się na dru- 
gie miejsce. v 

Peine chwały, po sezcnie pelnym 
sukcesów, stają obie rywalki do wal- 
ki. Nie będzie to bôi ostry. bo nie idzie 


Natanka, 

Jak najokazalej wystąpić chce Cra- 
covia, Wróci więc na środek ataku 
lMalczyk, rozpoczął trening Stępień, 
który ma grać na prawym łączniku i 
mówi się o udziale Bialika w pomocy. 
W sumie wyglądałoby to: Pawłowski; 
Pająk, dasola; Bialik, Grünberg, Żiż- 
ka; Korbas, Stępień, Malczyk, Szeliga, 
Zembaczyński. O ile by któryś z tych 
«ie dopisał na treningu, brany jest pod 
uwagę Majeran. 

Atrakcyjny mecz odbędzie się w nie- 
dzie!ę o 11.15 przed południem na bol- 
sku Wisły. (rg) 


leży wyjaśnienie, jukie szkody poczy- 
nita sportowi 300-złotowa łapówka, to 
właśnie do tego niezorganizowanego 
„ministerstwa propagandy sportowej", 
należy nadanie pierwszego sygnału 
potępienia i transmisja pierwszego od- 
ruchu wstrętu! 

Tak feż zrozumiała swoje zadania 
prasa całego kraju. Leżące przed nami | 
wycinki pism ze wszysikich ośrod- 
ków Polski są jednomyślne w ocenie 
smutne] sensacji; wszyscy  dzienni- 
karze wypełnili swój obowiązek publi- 
cystyczny, choć spewnością woleliby 
poświęcić swe szpalty zdarzeniom ra- 


| Pitka w 


W mistrzostwie Włoch Bologna po- 
ı konata Gencvę i utrzymała stanowisko 
| lidera tabeli. Jeden mecz został òd- 
wołany, gdyż w Mediolanie Mussolini 
| wygłaszał swe wielkie przemówienie 
polityczne. 

W Anglii wszystkie czołowe kluby 


Europie 


kich ma wygląd następujący: 1) 
Cramm, 2) Henkel. 3) Denker. 4—5) 
dr. Tueben i dr. Tuescher, 6—12) Dett- 
mer, Gerstel, Goepiert, Flaensch, Kuhl- | 
man, Lund, W. Menzel. 

Panie: 1—2) Horn i Rost. 3) Zehden, 
4) Schneider Peitz 5) Keppel, 6—7) 


ze Lwowa. 

CRACOVIA I AKS WE LWOWIE 

Dla przypieczctowania dobrych stn= 
sunków między Pozonia i Cracovia. 
mają drużyny ligowe tvch klubów ro= 
zegrać mecz towarzvsk: w dniu Świętą 
Niepodległości 11 listopada we Lwowie, 
Ponad to Pozoń zamierza sprowadzić 
do Lwowa dritxiego beniaminka Ligi— 
chorzowski AKS. Mecz Pogoń — AKS 
przew.dziany iest na druga połowe li- 
stopada j uzależniony w całości od 
stanu pogody. która w tvm okresie jest 
zwykle we Lwowie kapbrvśna. (k) 

LIGA ŚLASKA 

| Tabela Ligi Ślaskiei nrzedstawia się 


żółciowych, 

Bo tuka już jest służba sprawozdaw- 
cy, że informować trzeba o wszyst- 
kiem, co dzień niesie, i takie są prawa 
dziennikarskie, że dobre pismo brzyno- , 
si najwięcej wiadomości. Z tem trzeba 
się pogodzić, kochani panowie! | 


Batory-P.A.K.5. 4:1 


NEW JORK, 3.11 — radiotele- 
gram, — Dziś we wtorek, odbyi 
się tu tradycyiny mecz piłkarsk: 
© puchar prezesa Sokoła, między 
drużyną Polsko - Amerykańskiege 
Klubu Sportowego i zespołem na-| 
szego tranasatlantyku „Batory“, w 
składzie którego wystąpili (spe- 
cialnie w tym celu zabrani z War- 
Szawy) czterej gracze Legii: Na! 
= Martyna, Cebulak i Drabiń.| 
ski, 

Zwycięstwo przypadło w udzia 
le marynarzom, a wynik brzmiał 


po ostatnich rozervwkach następuią- 
co: 1) Naprzód Łipinv © z. 8 pkt, 2) 
Concordia Knurów 5 z. 8 pkt.. 3) Sto- 
wian Katowice 6 g. 7 pkt. 4) Czarni 
Chropaczów 6 z. 7 pkt. 5) Koszarawa 
Żyw.ec 4 g. 4 pkt. 6) KS 06 Katowice 
5g. 5p. 7) Policvinv KS 5g. 4 pkt. 9) 
Wawel Nowa Wieś 6 z. 3 p.. 9) Zgoda 
Bielszowice 2 g. 0 pkt. 
LUCHTER W ZAGŁĘBIU? 
Według krążących w zaglęblow- 


wielce niefortunny terminarz rozgry-'tym razein o punkty. Będzie to walka, 
wek jesiennych! W ciągu trzech mie- obfitująca w techniczne finezie, twar- 
sięcy graliśmy we Lwowie tylko dwa, da i męska, jak przystało na dwa przo 
razy: ze Śląskiem | Warszawianka. | duiące % piłkarstwie polskim zespo- 
Kiub więc znalazł się w niezwykle trujiy. 

dnej sytuacji finansowej. W tym miej-| Przygotowania do meczu są w pel- 
scu muszę podkreślić, że drużyna li-|invm toku, obie drużyny pilnie trenują. 
gowa zdaiąc sobie sprawę z powagi Wisła nie naruszy swegd ostatniego 
chwili, wykazała wiele przywiązania składu, który tak dobrze finiszował w 
A zrozumienia dla barw klubowych. mistrzostwach, Ujrzymy więc Gierule, 


SZKIC SCZONU pingponsistów 


opiera sie na Ehrlichu 


Bezna tenisa stołowego jest już we wszyst- klikutygodniowym pobycie w kraju. Wicemi- 
bih okręgach rozpoczęty. Mistrzostwa okrę- | strza świata czeka bogaty sezon, to też nis- 
gowemuszą być ukończone jeszcze w grul- | zwłocznie musi on przystąpić do treningu. W 
alu; mistrzostwa Polski będą w tym roku | połowie listopada Ehrlich jedzie na 3-tygod- 
pozegrane wcześniej (w pierwszej połowie | niowe tournce po Anglii. W grudniu Ehrlich 
Btyeznia), bowiem przyśpleszony został ter- | bronić będzie w Londynie tytułu mistrza An- 
min mistrzostw świata. Zawcdy te odbędą | giii i pucharn, który po raz piętnasty z rzę- 
sic między 1 a 8 lutego w Badenie pod Wie- | du idzie w kurs. Jeże% dojdzie do finału, grać 
4niem, gdzie się odbywały już w r. 1933. będzie w wspanialym New Empress Stadium, 

Po raz pierwszy odbędą się w tym roku mi- | wobec kilku tysięcy widzów. Na mistrzostwa 
gtrzostwa Polski pań, do których postano- Anglii zaproszone zostały conajlepsze rakiety 
wiono dopuścić wyjątkowo wszystkie zawod- | europejskie; istnieje nawet możliwość, że or- 
niczki, bez względu na pozycję, jaką zajmują ganizatorzy uzgodnią datę swyćh mistrzostw 
w kiasyfikacji okręgowej. Nie jest wykiuczo= | z przyjazdem drużyny amerykańskiej na mi- 
me, cż konkurencja ta zostanie przez nas ob- 
sıdzona na mistrzostwach ówiata w Badenie. 

Wszystkie trzy konkurencje mistrzostw Pol- 
ski odbodą się w rKakowie, bowiem wzor 
wa praca tego okręgu daje gwarancję spre- 
żystego przeprowadzenia olbrzymiego tur- 
aleju. 3 
Na dzień 30-ego stycznia przewiduje PZTS 
międzypaństwowy mecz z Łotwą na Śląsku. 


nu poza Ehrlichem otrzymali: Kolar (Czcch.), 
Bargman  (Auetria),  Hagenauer (Francja) 
oraz trójka muszkieterów węgierskich: Bar- 
na, Szabados | Bellak. 

Ehrlich w tej chwili nie jest jeszcze w for- 
mie, nie wpadł jeszcze w uderzenie. jego ata- 
kująca piłka niema jeszcze dostatecznego szil- 
fu. We Lwowie grał zupełnie słabo. 


drużynowych Warszawy w ping ponzu, które 


į zaszły zmiany. Był to dzień triumfów | 


strzostwa do Badenu. Zaproszenia do Londy- | 


10 DRUŻYN weźmie udział w mistrzostwach 


doznały porażek. to też w tabeli nie Hammer Ulstein, 8—9) Enger Sander. 
Lista czechosłowacka: 1) Hecht. 2—3) 
gospodarzy, tytko Sundeland wygrał; Caska i Siba, 4) Ceinar, 5) Vodicka, 
mecz wyjazdowy, bijąc Manchester, 6—7 Melzer i Stingl, 8—9) Maleczek | 
City 4:2. Pachovsky,*10) Cernoch. 

W mistrzostwie Francil Olympique | Panie: 1) Hein Mueller, 2) Deutsch. 
| Lille zremisował z Rouen, ale prowa, 3—4) Fischer i Blanar. 
Jdzi nadal, mając trzy punkty stracone. | ammm 
la 17 zarobionych. Drugi jest Strasburg ; MISTRZOSTWA PIAKI ROWEROWEJ 


Í 
ACE. ZURYCH. 1.11. — Tel. wł. — Mi- 
W Czechosłowacji, tak, fak 1 w Wie- strzostwo Świata piłki rowerowej zdo- 


| dniu, nie odbyły się żadne poważniej- hyli Niemcy Kooike Blersch, _biląć 
ks spotkania z powodu fatalnej pogo- Austrie TEO Szwajcarię „Td. B csie 
1 + _|11:5, a remisując z Francja 5:5. Dru- 
eee mia RAS si zie miejsce zajela Szwajcaria, która 
1:2 z Diable Rouges, nieoficjalną re- | Pila Francie 8:4.. 
prezentacją Belgii. f 


Na Wegrzech Ferencvaros pokonał 


4:1. Zwycięstwo dzisiejsze za- 
wdzięcza Batory wyłącznie czterem 


„legionistem“, którzy stanowili na! 


boisku klasę dla siebie. (Jak wiadu- 
mo poprzedai mecz wygrał P. A, K 
S. 8:1 — przyp. red.). 

Jan Walczak 


Martyna nie stracił posady. Dyrek- 
cja Tungsram prosi o zaznaczenie, że 
wiadomość jakoby współpracownik jej 
p. H. Martyna otrzyma! zwolnienie z 
posady nie odpowiada prawdzie. P. 
Martyna jest nadal na liście pracow- 
ników danej firmy. 


Kispest 7:2 i prowadzi w tabeli. ma- Siatka warszaws ka 


jąc 3 pkt. przewagi nad Phoebusem, a 
[4 nad Ujnestem i 6 nad Hungaria. zaczyna m 
I W  najbłższą niedzłelę rozpoczyna się w 


Belgrad zremisował z Zagrzebiem 
6 atoliey sezon zimowy ger sportowych. 
Na pierwszy ogień ldą mistrzostwa Waraza- 


LISTY TENISOWE wy w siatkówce męskiej i kobłccej. jak wia- 
Lista najlepszych graczy niemiec- domo, wediug nowego kalendarzyka. mistrzo- 
[stwa siatkówki | koszykówki ruzgrywane są 
tyko w okresłe zimowym na sali, przyczem 
mistrz zdobywa jednocześnie puchar. l 

W siatkówce meskiej zgłosło się 7 zespo- | 
łów: AZS, Polonia, Lcgla, RAE A, 

: i KPW, Iskra, CWS. 

Łodzi przybywa nowa, bardzo „ Po- Do pierwszego miejsca pretendują tym ra- 
Iirzebina budowla sportowa, K. S. Wima, zem aż 3 drużyny: AZS, Polonia I beniami- 
na terenie swego pięknego stadionu, nck A Klasy, CWS. 

j ; z Obronną ręką powinien wyjść jednak wie!o-' 
|buduje obecnie halę sportową, która je- „otny mistrz stotley, AZS, który, wskutek 
jszcze w D. roku oddana będzie do u- „rozwiązania drużyny YMCA, zostal poważnie 
Żytku. Hala ta o rozmiarach 42 x 22 m wzmocniony jej zawodnikami. Na czoło ze- 
i wysokości 12 m poza przeznaczeniem reg yć aeara 4 "| Stanuszę w- 
dla zaprawy dla wszystkich zalezi | Ną drugm mic's:m powinna się zna'eżć 
sportu, przewidziana jest jednak na inl- słabsza, niż dawniej, Polorła, zawsze niebez- 
prezy gier sportowych, boksu i tenisa. Picczłoa ze wzgledu na rutynę. Trzon druży- 


2 $ i ny Stanowią nidal trzej bracia Kwastowie. | 
Również pracz w hali sportowej W | Trzeci kandydat do tytulu, CWS, jest re- | 


parku im. ks. Poniatowskiego. gdzie społem młodym, ale b. dobrze wyszkolonym | 


Wima buduje halę 


istrzostwa 


Rożniatowski i, o świetnych warunkach, oe 


rutto. 

O piątą pozycję rozegra się walka pom ę- 
dzy KPW i Isurą, Pierwszą z mich pozyskaia 
zab, a: zawodraów Polonii | YMCA, 
a ruga t zato ną z najambitniejszych 
drużyn turnieju, SR ; cad 

W slatkówce kobiecej weźmie udział 6 dru- 
Żyn: AZS, Polonia, ŻASS, Makabi, KPW, 
Przyszłość. 

Naturain'e bezkonkurencyjnym jest tu AZS, 
dzierżący mistrzostwo Polski od roku 1029. 
Czołowe zawodniczki to: Stefańska, Brzustow- 
ska, Jaśnikoweka | Wiszniewska, 

Do drugiego miejsca pretensje roszczą Po- 
lonia 1 Makabi. 

Poloma po rocznym pohycie w R klasie wró- 
cila obecałe da formy, i okaże wię chyba lep- 
szą od Makabi. Najlepsze ,polonistul'* — to 


 Stankiewczówna i Borowiczówna. 


w której na 
ścinająca 


Dobrą drużynę posada Makabi 
pierwszy plan wybija się dobrze 
Rajzmanówna. 

Daisez miejsce 
w*=ównanny zasnól. 

Następna pozycja przypadnie KPW, w skad 


zajmie ŻASS, stanowiący 


skich kołach piłkarskich pogłosek. Luch 
ter — czołowy gracz L. K. S. „Pogoń 
(b. piłkarz Policyjnego K. S. Sosno= 
wiec), zasili w przyszłym sezonie ze- 
spół C.-K, S. (Czeladź). 


KARY NA PIŁKARZY POMORSKICH 


Sprawa ,kaperowania” piłkarzy na Pomo- 
rzu przechodziła różne etapy. aż doczekała 
się oświetlenia w komunikacie PZPN. 

K. S. Kabel Polski skazany został na karę 
150 zł.. 2 prezcs klubu Marian jęczmyk zo- 
aiat zdyskwalifikowany na okres dwu fat, Ka 
re tak wysoką umotywowano faktem, że pia- 
,stował on godność wiceprezesa Pom. OZPN. 
Ponad to wyclągnięio konsekwencje w sto- 
sunku do graczy Polon!'i: Schneidera I Luba- 
wega, których zdyskwaliiikowano na okręg 
| czturomiesięczny. 

Może te kary powatrzymają wreszcie dabe 


r ES WE 2 i WEST W + WA R E © A WORWO | dywersję w sterach piłkarskich Pomo- 
rza. E 


TRZY LATA DYSKWALIFIKACJI 
DLA KREWKIFQO SKARBNIKA 
Grudziądz, 2 jistopada. 

Skandaliczne zajtce po meczu pi karskis 
Polonia (Bydgos'e:) — PPW., ròdictas kiore- 
go obrzucono bydgoszczan kamlenami a bram- 
karza zniesiono z boiska, nie zadowolło w zee 
pelności niektórych .,rorgorączkowany.h'' Kia 
biców. Szukano da'szych „oflar 1 w toim 
ostrej wymany zdań zostal pobity sędzia 
grudziądzki | członek Kol, Sędziów Pom. O.Z. 
P.K. p. Karol Nawrocki, który napiętnował po- 
jwyższy stan rzeczy | winil częsciowo gospo- 
„darzy, że widzęc wrocig nastaw'enie pubiicz- 
ności, nie zapobiegii ckscesom. Niestety w tej 
awanturze brn} także udział skarbniu PPW p, 
Mailszewski, którego Wydział Gier i Dysep- 
i pllny ukarał trzyletnią dyskwalfkacją. Det- 
„sze dochodzenie w toku. 
| jeden z najiepezych strzelców pomorskich 
| Franciszek Nowenecł prag nuż "ga sef reio 
WTAZ z swym drugim bratem Romanem wy- 
stąpili z drużyny PPW 1 przenieśli się da 
|Bydgoezczy, gdzie zawią drużynę Polonii. 
! GDYNIA. Na stadionie miejskim raz-grany 
został mecz piłkarski pom'ędzyv zespołami KS 
Gdynia — Szkoły Morskiej 7:0. 


CZĘSTOCROWA. Boks. Policyjny K. $, 


w kwietniu odbyłv s'e bokserskie mi- o ładnych Ścięciach. Teoretycznie drużyna lep- które] wchodzą byłe zawodniczki YMCA z E-| II (Katowice) — Rrygada 7:7. Mecz o dru- 
a jsza od Polonii. ale nierówn:, łatwo się za- melówną na rzele. 


żynnwe mistrzostwo kl. B. $l. OZ.B. Watki 


Byłby to poza tym ostatni sparring graczy 
polskich przed „mistrzostwami świata. 
Ehriich wyjechał w środę do Francji, po 


się rozpoczną 10 bm., a mianowicie. Sokót, 
PZL, Hasmonea, WKS Gwiazdą Menora, 
YMCA, Ortan, Maraton, Hapoel. 


strzostwa Polski, posuwają się obecnie 
Szybko naprzód î po Nowym Roku bę- 
dzie można odbyć szereg imprez. 


Na czwarte m'ejcce' wysnrie się zapewne 
Warszawianka, w ktorej doskonale  ścineją 


Wroszcie najsłabszy zespół — to Przy- rozegrano od wag! muszej do półciężkiej. Sę 
srtość, drużyną obecnie bez konkretnego wy- dziował w ringu bez prawa głosu p Pieche- 
razu. B. K. ta. Punktował p. Brabański ze śląska. 
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Bilans niegodny roku olimpijskiego 


Lekka atletyka ciągle jeszcze bezskutecznie walczy z brakiem rezerw . 


Tak niezwykle charakterystyczna dla pol- 
skiego sportu nierówność pozioma i nicumo- 
tywowane ogólnym stanem fantastyczne od- 
skoki napjlepszych wyników, osiągnęly w u- 
biegłym sezonie lekkoatletycznym punkt chy- 
ba kulminacyjny. 


„Przepaść* okrąptej minuty, dzieląca wy- 
nik Nojego (5 kim.) od drugiego naszego | 
hiegacza, przepaść... 20-tu (11) metrów dzie- i 
ląca wynik Lokajskiego od dziesiątego na Il- 
ście oszczepnika. czy też podobna sytuacja 
wśród tyczkarzy (różnica... 57 ctm.!), śred- 
niodystansowców,. szprinterów i płotkarzy — | 
to objaw stanowczo niepokojący. 


Dlatego, zanim jeszcze przystąpimy do 
szczegółowej analizy, na ktbrą pozwala nam 
atatystyka, prowadzona od ilat sześciu, 
żemy stwierdzić, że postępy tej galeri spor- 
tu są niewystarczające. Niewystarczejące, bo 
w szeregu konkurencji notujemy spadek wy- 
ników, a w innych, gdzie odnajdujemy nic- 
znaczne podniesienie poziomu, cała zasługa 
spada na nicliczne jednostki, które nie znaj- 
dują oparcia w godnych siebie zastępcach. | 


m 


Tyko w kilku wypadkach sytuacja jest we i 
setsza, alc jak na rok olimpijski, w którym 
zawsze dotychczas panowało wielkie ożyw'e- 
nie i gwałtowne podniesienie ogólnej klasy, | 
mieznaczny przyrost centymetrów, czy ubytek 
sekund, jest zdobyczą o wartości bardzo | 
wrzględnej. 

Podobnie, jak w latach ubiegłych, 
łania nasze opieramy na przeciętnym wyni- | 
ku najlepszej dziesiątki zawodników | 
wszystkich konkurencjach klasowych. Nie pa | 
trzebujemy uciekać się do porównań wzglęu- 
nych, lekka atletyka opiera się przede wszyst | 
kim na ściśłe mierzonym wyniku, to też wy- | 
mowa cyfr daje najdokladniejszy i 
przy ocenie sytuacji decydujący. 

Spójrzmy na tabelę. Oto dorobck sześciu | 
tat pracy naszych lekkoatletów. Cyfry, podi- | 
ne ttustym drukiem, to wyniki najlepsze, ina- | 

1 


| 


i 
rozwa- | 


we 


odraz 


czej mówiąc — rekordy przeciętnego po: 
ziomu. 


| mimo wynłku, 


czynając od konkurencji zasadniczej — od 


szprintu. 
Jak widzimy, przeciętna stumetrówki nie 
vślągnęła poprawy, ustępując  „rekordowi* 


z roku 1934-go. Co gorsza, klika wyników 
zdaje się mieć źródło w... falstarcie, czy też 
w złym mierzeniu czasu. Dowiodły tego wio- 
senne zawody w Warszawie, na których dwu 
z pośród naszych luureatów skompromitowae 
ło się śctnie. 

Poziom czystego szpriutu jest zatem nadal 
fatalny, a ten chorobliwy stan braku szyb- 
kości ciąży fatalnie na całości naszej lekkiej 
atletyki. 

ZASŁONA NAJSZYBSZY 

Najszybszyin Polakiem jest obecnie Zasłoa 
czego dowiódł niejednokrotnie. Niestety, 
nie jest on pierwszej mtodości (26 lat), to 
też trudno się po nim spodziewać postępów 
rewelacyjnych. Podobnie ma się spruwa z 
Trojanowskim II, utóry razem z  Zastoną 
iworzy parę reprezentacyjną — bezkonkuren= 
cyjną w kraju, aic mało groźną dia extrakln- 
sy zagranicznej. 

Młodych, obiecujących talentów w dalszym 
ciągu nie widać. Wszcikie „rewelacje“ za- 
wodzą przy każdej poważniejszej próbie. 

Nie wiele lepiej przedstawia się sytuacja 


| an dystansie 200 metrów, mimo, że padł tu- 


taj rekord przeciętny. Przewodzi Śliwak. ale 
odbiegającego jaskrawo vd 
wszystkich nastepnych (22 sek.), ani razu 
nie potrafił udowodnić swej wyższości. Za- 
słona, który wygral wszystkie ważniejsze po- 
jedynki, jedynego ygrożnego konkurenta zna- 
leżćhy mógl.. w Biniakowskini, który w st- 
zonie ubiegłym nadai pozostał niepobity. 


Zdecydowaną poprawe znajdujemy dopieru 


| wszystkim Kucharski, który jednak w okre- 
cie najlepszej formy tego dystansu nie biegał. 

Biegaczem przyszłości i materiałem sa ro- 
| kordzistę jest Gąsowski. Błyskawiczne po- 
| stepy. jakie poczynił, nie miały dotychczas 
w Polsce precedensu. 


REKORD KARIERY 
Ten sam biegacz zajmuje drugie miejsce 
za Kucharsuim w biegu 800 mtr. 1 tataj 
wzbudza nadzieje jeszcze większe. Jego wro- 
dzony talent, poparty wspaniałym duchem 
R może mu zapewnić przyszlość, nie gor 


|w biegu 400 mtr. „Rekord“ pobity został w | Sz% Od Kuchatskiego. O tym ostatnim nie 


stylu imponującym, dzięki wysiłkowi szerczi | Mam powodu się rozpisywać: wynik (1:51,7), 


nowańej do Berlina sztafecie. 


| zawodników, walczących o miejsce w desyg- | Który ciągle jeszcze daleki jest od „„ostatnie- 
| go słowa" 


najlepszego z pośród naszych 


Pierwsze miejsce zajmuje Binlakowski ra- | biegaczy, mówi sam za siebie. 


acm ze śŚllwakiem (49,6), który niewątpliwie 
|na tym dystansie czuje się najlepiej. Do naj- | kończy się kolekcja rasowych biegaczy, „pól 


Gorsza sprawa. że na tych dwu ludziach 


A teraz przystępujemy do rzeczy, rozpo- | lepszego wyniku zdolny był jednak przede | mili“, Brak innych talentów, czy też znha- 


1951 
100 mt. 
200 mt 
400 mt, 
800 mt. 
1500 mt. 
5 00 mt. 
10090 mt. 
110 pł. 
400 pł. 
4x10) m. 
4 x400 m. 
wzwyż 
wdal 
tyczka 
trójskok 
kula 

dysk 
oszcz?p 
młot 


12.943 
13.039 
3995 
56.96 
31,238 


097 


1934 


JU,9 - 


1935 1936 


22.93 3,10 22.97 22,87 
51,63 51.45 51. 1 50,56 
1:59 21 200. 4 1-58.91 1:58.44 1:54.52 
4:08.37 4:11.32 4:06,33 18.54 405.43 
15:52.38 15:50.03 15:29,56 15: 745 15:42,4: 
34:28,6 34:05,1 34:0) 66 33:23,65 

6, 0 15,87 16.09 

Maz" | TEA 60.49 

45.42 45,01 45.10 

3 19.46 3:39,45 3.38 02 
180. 0 183.10 184,33 

69 „7 628,1 697,5 

366,3 669 9 
13,497 1,473 1 ,824 
4178 14,266 14,473 
42,549 eree 42,88 

58,69 59,436 
32.536 33032 35,201 37,682 37.514 


mowanie dakbzcgo rozwoju, odbiło się na 
przeciętnym wyniku. który jest słabszy od 
zeszłorocznego. 

Na 1500 mir. wyniki ieaderów odskakają 
od pozostałych jeszcze jaskrawiej. Kuchar- 
ski odkrył w sobie nowe możliwości, być 
może — nie mniejsze. niż na 800 mtr. Noji 
biegał jedynie polo, aby skontrolować włas- 
ną szybkość | ahy po udanłu się tej próby, 
przystąpić do właściwej specjalności z więk- 
szym zaufaniem we własne siły. 

Nieco talentu zdradza  jeszeże Orłowski, 
który jednak nadal szaleje bez opamiętania 
i bez racjonałnego planu. Reszta naszych 

|..milerów** nie reprezentuje nietylko uczciwej 
kłasy, ale i powaźniejszych nadziei na przy- 
szłość. Brak postępu w tych warunkach jest 
rzeczą zrozumiałą. 


NOJI I TYLKO NOJI 

Na 5 kim, mamy już tylko jedno nazw- 
sko: Noji bije wszystkich krajowych rywali 
O... całe okrążenie, to też Związek musi się 
poważnie zatroszczyć nad wyszukaniem dia 
niego partnera da spotkań międzypaństwo- 
wych. Na szezęście, talentów jest dużo, z po- 
śród których Wasilewski, Herman, Gwóżdź 
I Stokłosiński zasługują na szczególną o- 
piekę. 

Obecnie sytuacja jest jednak zdecydowa- 
nie zła. Dość powiedzieć, że I0-ty na liście 
z roku 1934-go miał wynik (15:46) lepszy 
od... 3-ego z listy tegorocznej! 

Sytuacja na 10 kim. uległa dużej popra- 
wie, ale jedynie z powodu większej obecnie 
poputarności lego dystansu. Nazwiska pu- 
wtarzają się naogół te same i również, poza 
Nojim, brak klasowych reprezentantów. 

Listy płotkarzy przedstawiają obraz po- 
prostu tragiczny. Zarówno na 110 jak i na 


1) Kucharski stara się minąć Gąssowskiego w biegu 800 mir. 


| 400 mtr. notujemy kompromitujący padek. 
Po wycofaniu się starej gwardii, pozostali 
na placu albo wystużeni weterani, albo też 
zawodnicy surowi, bądź pozbawieni krzty ta- 
łenta. Pewną klasę reprezentuje tylko Nic- 
miec (110) i Maszewski (400), a poważniej- 
sze nadzieje wzbudzać może jedynie Gąssow- 
it | ognisty „Owens, który zresztą bar- 
| dzo jeszcze dużo musi pracować nad sobą. 
Równie fatalnie wyglądają sztafety. 4x109 
mtr. w denerwujący sposób stoł na mart- 
wym punkcic, a 4x 400 mtr., mimo dosko- 
nałych rekordów reprezentacji — w wyko- 
naniu klubów doznało zupełnego 
Dość powiedzieć, że obecny czołowy wynik 
AZS-u jest gorszy o pełne dwie sekundy 0% 
wyniku Warty z roku 1931-go!! 

Przechodzimy teraz do skoków. 

SKOK WWYŻ NA PIĄTKĘ 

Sytuacja w skoku wwyż. przez długie lata 
beznadziejna, dziś, dla odmiany, przedsta- 
wia się znakomicie. Dziesięciu ludzi przekro- 


upadlu. 


1 czyło wysokość 180 cm., 5-ciu z pośród nich 


— 185, a dwu — 190 cm. W tej wyborowej 
dziesiątce wszyscy mają wiele talentu i wi- 
doki na dalszą poprawę. 

Piawczyk przewodzi za tem stawce, która 
może być chlubą naszej lekkiej 


"Dynamit w pieści 


Lista dziesięciu bokserów polskich o najsilniejszym ciosie 


Konferencja... na 
zwijmy to tak po- 
* 
uażnic, Tak jest, 


wtem Szydłą regu- | 
larnie  konterencje 
w każdą środę. Ta 
ka pogawędka już 
weszła w krew, 
trudno zlę bez niej 
obejść. Ja stoję. 
pod piecem, a Szy 
dio przede mną de- | 
monstruje jakieś zaj 
bójcze swingi czy, 
Muszę 
chwila. | 


I 


crcchety. 
sę co 
chcąc nie chcąc. 
hiczować | prosić 
aby już zakończył 
swój cickawy po- | 
kaz. . 
Dvskutujemy o ` 
ostatnich wydarzeniach bekserskich. m'cuje- 
my ad góry do dołu wszystkie sale treningo- 
wa, rapuszczamy Się na ringi Paryża. Lon- / 
śrnu a nawet Nowego Jorku... i często taka 
konferencja kończy się małą kłótnią. 


Nap'tzytctad  oatatniej środy  posprzecza- 
1lśmy się nic na żarty. Ja twierdziłem, że | 
H. Chmielewski mu naistlniejszy cios w Pol-| 
sce, a Szydło upierał się. IŻ wchle tak nie | 
jest. | 

— No, to niech pan ułoży listę ADA 
ponczerów połskich,  sklaszirkuze takich | 
chłopaków, których cios jest najschszy | 
l wysyła bez apelacji w krainę marzeń—pro- | 
ponuję. | 


Mowa o takich bofrserach, którzy przy- 
ezili na Świat już z dynamtem w  pięściach. 
QOdrzucamy jedynie naszych najcięższych. 
geh cosy, poparte dziesiątkami  kilograenów 
nie będą dla nas mierodajne. i 


A więc po długim namyśle Szydło ogłasza | 


następującą listę: 


1) Misiurewicz. 2) Świek, 3) Chmiciewski 


odbywamy z Pa-|4) Sobkowiak, 5) Kozłowski, 6) Krzemiński. 


7) Rothok, 8) Koziołek, 9) 10) 
Brzózka. 

— Dlaczego nie Chmielewski na czele? 
— Przede wszystkim muszę zaznaczyć, ŻE 
tę listę ułożyłem na podstawie moich 0b- 
serwacyj z zeszłorocznego sezonu OrAZ po- 
cząków bieżącego. Gdybym brał pod uwa- 
ge obecną kondycję, to przecież „Chmiela'* 
wogóle nie można by klasyfikować, Oso- 
hiście nie wierzę, aby kiedykolwiek mógł 
odzyskać swój dawny pech po chorobie 
ręki. 


Rogalski, 


BRRR 


Chmielewski nie nokantuje czysto, Rzad- 


ko się zdarza aby przeciwnik już nie po- 
wstał. Łodzianin posyła przeciwników na 
deski, 


Jest on zbyt długi, ale i tak diabclnie sil- 
ny. 
Ciosy „Chmiela są raczej 


| Obok znanych 


skoczków, wyróżnić należy 
talent mtodych „gwiazd — Semkowicza i 
młodziutkiego ,„„Mokszkiego'*. 

Ww. skoku wdai, poza dalszym rozwojem 
talentu Hankego, nie ma nic ciekawegu do 
zanotowania. Wszystko zostało po staremu-- 
brak dobrego wyniku, a poziom ogólny tro- 
chę się nawet obniżył. 
styczna, że większość wyników padła w 


Rzecz charaktery- 


i pierwszych tygodniach sezonu, a potem na- 


destrukcyjne, stąpił zastój absolutny. 
ale onl są tylko zamroczeni — a nie od jednego jego uderzenia rzadko kto idzie. 


Z tyczką jest niedobrze. Sznajder, Obez- 


8 ieprzyt i. Wetm; r A 
ku Ae a y jego walkę z Bel, na deski. Najgrożniejsze są jego prawe pro-' władniony na długo kontuzją, podobnie, jax 


giem Deschryvenem, Łodzianin tyje razy tra- 
fil prosto na punkt, a Belg wata} na nogach. 

Co inncgo taki Mislurewicz, jeśli on czy- 
sto trafi, to przeciwnik już się nie podniesie. 
Przykład -— Garncarek. Krótki cios z pra- 
wej Misiurewicza jest najskuteczniejszy 
Polsce. Niestety poznańczyk ma zbyt ma- 
ło serca do watki i dlatego tak rzadko do- 
brze trafia. 

Lewy pół-sierp, pół-cep Świrka jest do- 
brze znany wSzysikim polskim  bokserom. 


SENSACJA ŁODZI 


Była nią 


porażka I. K. P. z Geyerem. W ramach tego meczu | mecia 
Ostrowski (z lewej) pokonał Banasiaka. 


ste. 
je silnie z obu rek. 

Sobkowiak był dłuższy czas pod moją 
opieką, proszę mi wierzyć, że ten chłopak 
ma niezwykle efektowny cios. Krótki, bar- 


i 


w 
jdzo suchy pół-swing. pól-alerp, zwala z nóż 


jak piorun. Niech zresztą opowie ten Austra- 


lijczyk na Olimpiadzie, który popróbował te.' Klasa specjalistów 


gc closu. „Sobek“ bije nieco 7a szeroko, 
| sie jesi udoskonali technikę uderzenia, sta- 
nie się bardzo grożnym punczerem. 


| Kozłowski wali jak młotkiem. 
| sy mordercze lecz mało 6uche. 


| Gdyby je 


| móet króciaj wyprowadzać, nabrałby su- 
| 
| Krzemiński to bokser jednoręczny. Ale 


t ten jego sierp z lewej ma diabelną moc, a, 


Inna spra- 


| paktoze jeśli trafil w wątrobę. 
closy 


wa, że ataki jego są szablonowe i 


Niestety, o Rothoku nie mogę nie powic-! 
dzieć, gdyż znam go tylko z | 
Być może, że siódme miejsce nieco go krzyw-, 
ai | 

Koziołek umie bié z obu cąk, jego Spè) 
cjatność to prawy krótki nierp i lewy pro- 
sty. 

Gdyby Rogalski nie miał prawej reki ror-| 
bitej, której już nigdy nie wyleczy, posta- | 
wit bym go bez wahania na pierwszym miej- : 
scu. Dzlż jeszcze, jako pół-inwalida, jeat 
niebezpieczny. 

Można by dyskutowac miejsce Brzózki, 
ale dowiódi on, że przegrane wałki na punk- 
ty wygrywa! w ostatniej chwili jednym ciosem 
2 prawej, a to chyba jest dostateczną legity- 


opowiadań. 


bardzo łatwe do uniknięcia. i 


a. Gryżowski. iè obserwujemy gwaħowac 


Wiekim plusem łodzianina jest, że bi- | Morończyk, musiał zrezygnować chwiinwo 
|z pobicia rekordu. 


Klemczak również mie 
miat dobrych warunków pracy, a wszyscy 
inni raczej obniżyli wyniki, w kilku wypad- 
kach (Zakrzewski, Mucha) sprawiając 
zdecydowany zawód. Tu poziom, niesłycha- 
nie zresztą nicrówny, obniżył się wyrażnie. 
trójskoku doznała po- 
prawy. Szkoda tyłko wielka, że czołowi przed 
stawiciele — Luckhaus | Hoffmann walczyć 


| muszą z brakiem szybkości, którą może im 


* uniemożliwić dalszy rozwój. Weteran Nowak 
To są cio- 


zadebiutował w nowej specjalności znakomi- 
cie, ale zniechęcony daremną walką o awans 
olimpijski, znowu wycofał się z pola. 

Przechodzimy wreszcie do dziedziny ostat- 
niej — do rzutów. 

Tutaj notujemy trzy kolejne .,rekordy prze- 
ciętnej“ w kuli, dysku i oszczepie. 

BEZ HEJASZA — TEŻ DOBRZE 

Poprawa w kuli widoczna jest na całym 
froncie. Mimo, że najlepsze, nieoficjalne wy- 
niki Hefijasza (15,99; 16,55) nie mogły byś 
zanotowane, mimo że Tilgner z niezrozumia- 
łych powodów zadowolił się dwoma bodaj 
startem i wynikiem o... półtora meira gor- 
szym, niż w roku ubiegtym, stan mamy obec- 
nie rekordowy. Obok ogólnej poprawy pod- 
kreślić musimy rozwój pełnych nadziei talen- 
tów Giernutty i Fledoruka. 

W dysku — w przeciwieństwie do więk- 
szości konkurencji, mamy poziom znakomi- 
cie wyrównany. Ten wyrównany poziom, mi- 


| mo deiikatnej poprawy, stol jednak nadal w 


rzędzie najsmutniejszych wyników naszej lek 
kiej atletyki. Poza Gierutto, który zresztą 
zaniedbał się poważnie, próżno szukamy gu- 
dnego reprezentanta. 

Małą poprawę mamy i w oszczepie, Ale 
przejżcie od 


2) Owens, 3) Klemczak, 4) Sztafeta olimpijska: 
Zasłona, Śliwak, Kucharski, 5) Noji podczas biegu 5 klm., 6) Lo- 
kujski, 7) Schneider, 8) Turczyk, 
plicki, 12) Hofman, 13) Fiedoruk, 14) Zasłona. 


atletyki. | 


Trojanowski Il, 


9) Niemiec, 10) Gierutto, 11) Du- 


wielkiej światowej klasy do zupctnej milers 
noty. Lokajski I Turczyk wyładowali się cał" 
kowicie w pierwszym wspólnym pojedynka, 
a inni zadowolili się poziomem z przed 6-u 
lat. Brak szkoły i właściwej opicki daje się 
zawodników 


większości prowincjonalnnych 
poważnie we znaki. 

Ostatnia konkurencja, to młot. Nicznaczna 
poprawa rekordu Polski nie odbiła się na 
podniesieniu poziomu. który nadal pozostał 
| beznadzicjny. Węglarczyk poprawił się bare 
dzo, natomiast Imiela zawiódł poważnie nee 
jakie  pokładaliśmy w jego sile I. 


dzieje, 
wadze. 
(0) dricsięcloboju nie wspominamy z dwu po 
wodów. Fo pierwsze dla tego, że nie mamy 
do zanotowania nic godnego uwagi, a pa 
wtóre — że po zmianie punktacji się rozpo- 
rządzamy materiałem porównawczym. 
S$kończyliśmy zatem niezbyt wesoły bilang 
roku olimpijskiego. Dziś zaczynamy już ze 
strachem myśleć o losach przyszłego ver0= 
nu. Doświadczenie nas uczy, że zwykle po 
roku olimpijskim następowało chwilowe zam 
hamowanie rozwoju. Gdyby tak miało się 
stać | w roku przyszłym, wodzowie polskiej 
ickkiej atletyki mogliby z czystym sumieniem 
popsłnić gremialne hara-kiri. 
Ostatnia nadzieja, to perspcktywa meetu 
4 Niemcami. Doping tak pasjonujące] roz- 
| prawy może pobudzić wszystkich do potęż- 
nej pracy nad sobą i przynieść nowe wyniki, 
„godne tradycji zwycięstw Kusocińskiego, Ka 
| charskiego czy Sznałdera. 
Bodajby się tak stało... 
w. Trojanowstid. 


BAJ (TARNOVIA) 
ieden z najlepszych graczy swej 
drużyny. 


ee e Z ZZ A O 


Curt Riess $Steinam 
EE PAW RK ERA A REDA 


- Odżyły tradycje Ketchella... 


Harry Balsamo lub inokauty 


Harry Balsamo rewelacyjny pię- 
ściarz amerykański, został po raz 
pierwszy w swej karierze zawodo- 
wej pokonany. Pokonany przez na- 


szego rodaka Risko Pyłkowskiego. | 


Przegrał na punkty, nie umiejąc 
trafić Polaka swym miażdżącym 
ciosem. Porażka ta nie załamie jed 
nak kariery Balsamo, odwlecze ją 
tylko irochę. To też reportaż na- 
szego stałego korespondenta nowo 
jorskiego nic nie traci na aktualno- 
ści, choć był pisanv pized poraż- 
ką Balsamo z Risko. 

Paweł Pirrone nie jest ułomkiem. W 
hierarchii światowych mistrzów wagi 
Średniej zajmuje on wysoki szczebzj. 
Gdy przyszło mu w leci: sianąć w rm- 
gu przeciw bliżej nieznanemu panu 
Harry Balsamo, nie przejął się tym 
zbytnio. W karierze Swej nie zaznał 


Apetyty na Piłata 
mają Choma i Węgrowski 


* Podczas meczu bokserskiego Astorii 
g Ballykiem spotkali się na widowmi 
dwaj nasi najciężsi pięściarze Choma 
1 Węgrowski. 

— Nad czem panowie tak debatuiją?— 
zwracamy sie do Chomuv. 
Posianowillśmy zdetronizować 
P:lata. Tytuł mistrza Polski w wadze 
ciężkiaj musi w bieżącym roku przyjść 
na wybrzeże. Albo ja, albo Węgrowski 
znokautujemy Pilata Mamy tu prze- 
cież najwięcej pięściarzy w tej wadze. 


Oto lista: Węgrowski, Choma, Kuch- ; 


nowski, Sadowski i Chisiowski z Gdań 
ka. 
— Co z pańską formą? 


Jeszcze wrażeń znokautowanego pię-| Powiedział i.. kupił Harry'emu za 
ściarza, a sam tuzinami wysyłał no-|pięć dolarów rękawice! 
wicjuszy na deski. p Ojcem kierował nie tylko wzgląd na 
Rozlega się gong! Wypadki jakie sie | liczne sińce į guzy. ale litował się też 
teraz rozwijają są dziełem ulamków | nad stanem psychicznym swego syna. 
sekundy. Balsamo ładuje prawą i... Pir- | który bardzo ciężko przetrawiał każdą 
rone jest na ziemi, Przy „4* zrywa się | przegraną, Pod tym względem nie po- 
z desek i z wściekłością rzuca się naj siadał on cech Amerykanma, pozostał 
Balsamo. Błyskawiczny ruch prawą i | Włochem, z trudem znoszącym poraż- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwarłek, 5 listopada 1936 m. 


Pirrone znów leży. Tym razem wstaje kę, 
jednak szybko i wykrywszy lukę w gar 
dzie przeciwnika pakuje mu całą siłą 
pięść w szczękę. Z kolei Balsamo zwi- 
ja się jak worek. Ale i jemu nie brak 
wytrzymałości. Za kilwa chwil walczy 
z upartością, a kiedy po raz trzeci 
„muska“ szczękę Pirrone'a — mecz 
jest skończony! 

Po raz pierwszy w życiu sędzia wy- 
ticza wielkiego Purone'a. 


Ładny bilans 


Nie łest to pierwsze, ani też ostatnie 
zwycięstwo nowicjusza. Z 54 walk a- 
matorskich ma na koncie swym 48 zwy 
cięstw, na rozkładzie znajduje się Lou 
Halper i Al Rossi. Wkrótce po zwy- 
cięstwie nad Pirronem posyła w pierw 
szej rundzie trzykrotnie na deski Eri- 
cha Seeliga. Sędzia interweniuje į kla- 
dzie kres „mordowmi”. 

W 20-tu walkach jako zawodowiec. 
notuje Balsamo — 20 zwycięstw. Ład- 
ny rekord. Nowv Jork i Ameryka Są 
zeelektryzowane. Menażerowie  lapią 
się za głowę! Jak to? więc od roku po- 
szukuje się klasowezo pięściarza w 
średniej wadze, a tymczasem „perła” 
tkwi tuż pod nosem I zmuszona jest 
zarabiać na życie jako marny konduk- 
tor kolejki podziemnej?! Prawdziwy 
skandal! f 

Na ulicach Harlemu 


Harry Balsamo liczy 22 lata i jest 


— Czuję się doskonale, Ważę 99 | z pochodzenia Włochem Urodził się 
kig. Trener Gedanii Singer dał mi wie- w Sorento, I gdy miał jeden rok ro- 
le i jestem w formie, w jakiei jeszczę | dzice jego wywędrowal' dv Nowego 
nigdy nie byłem. W obecnym sezonie ; Świata, gdzie mieszkają dotychczas we 
walczyłem tylko raz z Borożyńskim, | włoskiej dzielnicy Harlemu Nie jest 
znokautowałem go w 1-ej rudzie, Ciosito najwytworniejsza część Nowego 
mój zyskał na siie i szybkości. | Jorku. Szczerze mówią. okolica jest na 

niejednokrotnie 


Z kolei zwracamy się do Wegrow-, wet niebezpieczna. 
skiego. Marynarz po okresie depresji | Młody Harry musi 

wraca do siebie i nabiera wagi. W tej | staczać uliczne wałki, Okoliczni chłop- 
chwili waży dopiero 88 kilo. Węgrow-|cy nie są z puchu, są nawet silniejsi, 
ski rozpoczął intensywny trening chcąc į niż Harry. Odczuwa to wyraźnie na 
się przygotować na 15 b. m. do spotka- | rozbitych plecach i policzkach, Ojciec 
nia z Adamczykiem (HOP) który nie | nie może tego znieść. Pewnego dnia po 


|wyle prędzej — naprzód! 

Później gdy stacza pierwsze amator- 
j skie walki wychodzi to jeszcze wyraź- 
jan na jaw. Przeważnie wygrywa, ale 
[gdy mu kiedyś powinie się noga, traci 
j zupełnie głowę, jest nieszczęśliwy i nie 
umie się nawet zdobyć na rycerski gest 
1 pogratulować swemu pogromcy. Przed 
każdą walką, leżąc na ławce mruczy 
pod nosem: „zbiję go na Śmierć... na 
śmierć... Chce on jak najszybciej upo- 
rać się z przeciwnikiem. Są to może 
kompleksy psychiczne, a może też... 
żyłka kupiecka, 

Harry Balsanro dąży do jak najszyb 
szego zgromadzenia majątku Marzył o 
tym od wczesnej młodości. 

Jako mały brzdąc sprzedaje gazety. ' 
Zarobionym „kapitałem" przezornie o- 
braca. Kupuje wózek z labłkami, to 
znów zajmuje się domokrążstwem. A 
wszystko to robi w wieku od 10 do 12 
lat kiedy chodzi do szkoły. Później 
przyjmuje posadę w fabryce a mając 
18 lat zostaje zaangażowany do nowo- 
jorskiego metro. 


25 dolarów 


mu jednak postawić wszystko na jedną! 
kartę, rzucić posadę robotnika, a póź-! 


niej konduktora 4 poświęcić się pię- 
Ściarstwu. W dzień więc pracuje, wie- 
czorem trenuje. Jest szczężiiwy gdy 
uda mu Się zarobić waską bokserską <3 
GOiaTuw, a więc tyle ile dostaje iygo- 
diiowo jako Komiiktor, 

Speimia więc rolę szarego „clubfithe- 
ra", którym nikt się n.e ntoresuje. Aż 
pewnego unia „Odkrywa” go jeden Z 
najwięxszycii nenażerow Nowego Jor- 
ku. Kobi mu propozycje, w «tórych 
mowa już o Seiuacii tysięcy. Picrw- 
Szym warunkiem jest jednak, by Bal- 
Samo poswuęC. SiĘ Caixow.Cie DOKSO- 
wi, by regwarnie trenował, a przede 
wszysikam, by zrezygnował zę Ślniesz- 
nej posady konaukxiora. 

Baisamo usühecsiai się przy tych sło 
wącil. Nie anysiał bynajmniej ryzyko- 
wać <$5 pewnych dolarow na rzecz wi- 
Szącycii gazes w powietrzu 1093.000! 
Podpisał kontrakt dopiero wowczas, 
gdy menażer zagwaranoawał nu oock 
normakiych premij, które: Zaraviac bę- 
dzie waikaim — 25 dolarów tygodn.o- 
wo na przeciąg trzeci lat! 

Brzmi to wprost nie wiarygodnie, W 
tym szalensiwie tkwi jednak pewna 
me.oda — powiedziawy Szęksp.r. Łre- 


Sztą interes s.ę opac. Baisaliio zaro- ; 


bił na ostatniej swej walce 5.0.0 dola- 
rów, a Mike Jacooś, menażuący Loti- 
sa zawarł z mm czteroletni korr.rakt, 
który przewsiwe jako roczną sumę 
gwarancyjną %.100) dolarów. Mike Ja- 
cobs rzadko s.ę inyli, gdy więc iwier- 


i dzi, że Balsamo ma uderzenie Lousa, | 
to dowodsm na to są n.e tyle zwyc.ę-' 

W tym okresie jest on zawodow- Siwa nad Pirronem i Seelig em, ile ra-! 
cem. Nawet przez myśl nie przechodzi, czej... inwestowane 45 tysięcy doia- | 
rów. Nie mówiąc o 25 dolarach tygo-. 


dniowo! 


— 
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Jadzia powinna srat! 


P.Z.L T. chce zreformować projekt „Mitropacup*e 


Projekt zorzanizowania rozgrywek 9 
puchar środkowo - curopeiski w tenie 
sie, który powstał z inicjatywy we- 
£iersk.ei. zainteresował bardzo PZLT. 
Jest bowiem jasne. że impreza ta musi 
wprowadzić ożywienie w naszym te= 
nisie. Doświadczenie dwuch ubiegłych 
sezonów przekonało nas iak bardzo 
ciężko przy obecnei koniunkturze jest 
zorganizować iakakolw.ek impreze te- 
nisowa w kraju. Twnczasem dzięki pro 
jektowanym  rozerywkom będziemy 
mieli zapewnione dwa mecze między- 
państwowe na własnych kortach (re- 
zygnacja z meczu przewiduje wysokie 
kary pienieżne). 


Wstępna konferencia w sprawie pu- 
charu mala sie już odbyć 7 b. m. w 
Budapeszcie. w ostatniei chiwili zosta- 
ła jednak przełożona na dzień 28 b. m. 
Komisja sportowa PŹLT. doceniając 
ważność tei konferencii. postanowiła 
wysłać do Budapesztu swego delegata, 
który ma przedstawić szereg postula- 
e wysuwanych przez nasz Zwią- 
zek. 

Najważnieliszym z tvch postulatów 
jest zmiana projektu . weg erskiego, 
forsujacezo aż 2 duble w meczu. Przy 
naszej słabości w grze podwójnej wy- 
stawianie aż dwuch par byłoby niezbyt 
korzystne. Wobec tego nasz delegat 
otrzymał instrukcje. abv zamiast dru- 
giego debla rozgrywano mikstą oraz 
prosił o dodanie ieszcze siódmego punk 
tu, to jest singla pań. 

Reasumujac: proiekt wegierski orze- 
widuje 6 punktów. to iest 4 single pa- 
nów į dwa deble. a oroiekt polski 7 
punktów — 4 single panów. singel pań, 
debel i mikst. 

Komisia Sportowa przypuszcza. że 
projekt polski spotka sie z dość silną 
cpozycią, gdyż żadne z państw rywali. 
zułących ne posiada dość mocnel ob- 
sady kobiecej. Gdvbv wiec nasza pro- 


gat wysunie projekt. abv 7-mv ounkt 
rozgrywany był przez juniorów (do 
lat 18). 

Jak wiadomo. konkurenci rozgrywa- 
ja mecze każdv z każdym w ciągu dwi 
lat. Polski projekt idzie w tvm kierute 
ku. aby ostateczme m.eisca zwyciezców 
ustalić według ilości pnktów zdobytych 
w umie we wszystkich meczach. Z pu 
charu Davisa wiemv. że gdy jedna £ 
drużyn prowadzi 3:0. mecz traci na na- 
pieciu i zainteresowaniu. Tymczasem 
według naszego projektu każdy punkt 
byłby ceany i wszystkie spotkana do 
ostatka musiałyby budzić zaintereso 
wanie. 

Polska zaproponuie. aby mecze były 
sędziowane w lezyku tego kraju. na 
którego terenie rozgrywa sie spotka- 
nie. 

Odnośnie proiektu dopuszczenia do 
rozgrywek Szwzicarii i Niemiec, to co 
do tei pierwszei Polska nie bedzie 0- 
ponowała. co się tyczy Niemiec — to 
zdaniem kom sji. jest to konkurent zbyt 
<ilny. W każdym razie do tei pozych 
PZLT nie twoi specjamej wagi. 


Jedrzelowska została zaproszona na 
mistrzostwa tenisowe Ezintu. które się 
odbeda w kwietniu p. r. O ile wyjazd 
ten da sie polaczyć z wyprawa trenie 
gowa na Rwiere. to może doidzie on 
do skutku. Żadnych postanowień w tel 
sprawie nie nowzieto. 

Zaprawa zimowa dla tenisistów war 
szawskich zostanie przeprowadzona na 
kortach na Dvnasach. gdzie PZLT pode 
stanowił zarezerwować 10 godzin ty* 
zodniowo. W skład drużyny wejdą: J. 
Jedrzejiowska. Tłoczyński. Spychała 
W ttmann. Czatkowski. 

Wyjazd na Riwiere leży w projek- 
tach PZLT. ale iest uzależniony od wa 
runków finansowych iakie ofiaruja tam 
tejsze klubv. Przewiduie sie wyjazd 


pozycja nie zvskała wiekszości, dele- Jedrzejowskiei i dwuch graczy. 


Niemcy ofiarowują mecz PZLA 


Kronika bieżni polskich i zagranicznych 


Zaszczytna propozycją spotkała Pol 
ski Związek Lekkoat'etyczny. 
Niemcy największa bezsprzeczn 
iga Europy w lekkiej atletyce. 
nowały Połsce rozezranie oficjalnego | 


O.Z.L.A. ma pewne trudności połączo- 


glądał Cejzika, (k) 


| Townsa 13.7, na 110 płotki — 1182 pkt., 


Oto ne z wynajęciem mieszkania dla Cejzi! skok wzwyż — 1138, 400 mtr. — 1131. 
'e polę ka. Jeżeli trudności te nie zostaną prze! 3 kim. — 1099, trójskok — 1089, 1500 
zapropo j łamane. wówczas Lwów nie będzie o-| —1063, 8%) — 1068. 


AZS Poznań został przez PZLA osta 


nich nie startował (podobno był na 
trybunach), a Gburczyk zgłoszony ne 
formalnie przez delegata... Poznania, 
startował w oszczepie, ale nie w bare 
wach AZS. 


dawno znokau:ował Mrówkę z Warty.| wlada: „Ody już kon.ecznie musisz co- 


Węgrowski narzeka. 
Choma, na brak przeciwników. 


podobnie jak | dziennie się bić, to nie zbieraj przynaj 


mniej batów. Naucz się boksować! 
EET OT RAR 


Łódź -- DoZ 


nań otwiera 


wielki sezon pięściarski 


Niedzielny pleściarski mecz między- : 
[j 
Po raz bokserskie Polska — Dania odbedą sic, 


' miastowy Poznań — Łódź bedzie pią- 
tym spotkaniem obu miast. 
pierwszy bawili łodzianie w Poznaniu 
na jubileuszu P.O.Z.B. w maju 1931 r. 


tł przegrali 5:9. Walka w wadze me | 


szej została wówczas uznana jako „non 
decision", Rewanż odby! się we wrześ- 
niu 1934 r. w Łodzi w dniu P.Z.B, ! 
zakończył się zwycięstwem Łodzi 10:6. 
IW r. ub. Poznań wygrał u siebie 10;6 
a w r. b. na jubileuszu dzies:ęciolecia 
Ł. O. Z. B. mecz był remisowy. 
Kapitan sportowy Poznania ma po- 
waźne klopoty ze skompletowaniem 
zespołu przeciw Łodzi na najbliższ 
niedzielę. 
cectwo choroby od lekarza, podobnie i 
Misiurewicz. Majchrzycki podobno ma 
wyjechać na niedziele z Poznania. rze 
komo w sprawach rodzinnych. 
ŚLĄSK — KRAKÓW W SOSNOWCU 


Jak się dowiadujemy, Śl. O..Z. B. 
nosi się z zamiarem urządzenia mię- 
dzyokręgowego spotkania bokserskiego 
Śląsk — Kraków w Sosnowcu. W re- 
prezentacii Śląska wa'czyliby wów- 
czas trzej najlepsi pięściarze zagłę” 
biowscy: Welgruen, Banach II i Mo- 
szkowicz. (hr.) 

Wynik sobotułego spotkania Warta— 
HCP brzmi ostatecznie 8:8. Uwzzlę- 
dnilono protest Warty, o czym’ pisaliś- 
my już w sprawozdaniu z meczu i przy 
znano zwyciestwo Szymurze nad Kli- 
meckim. Sędzia punktowy p. Urbaniak 
pomylił się i przyznał zwyciestwo Kii 
meckiemru, choć suma punktów dawa- 
ła zwyciestwo Szymurze. Naszym zda 
niem była to waika typowo nieroz- 
strzygnieta. 

Wynik remisowy całego spotkania w 
niczym nie zmienia naszego sadu o kry 
zysie w Warcie, czemu daliśmy wy- 
raz w sprawozdaniu w ostatnim Prze- 
£ladzie. 


ZESTAWIENIE PAR NIEDZIELNYCH ME- 
CZÓW BOKSERSKICH KL. A O MISTRZO- 
STWO WARSZAWY jest następujące: Mecz 
Fort Boma — Okęcie (sala Fortu Boma godz. 
12): w. musza, Batory (FB) — Tworek (0); 
w. kogu:ia: Lafery (FB) — Czortek (0); w. 
góórkowa: Tyrała (FB) — Koztowski (0). w. 
kkka: Olszewski (FB) — Bąkowski (0); w. 
półśrednia: Koiczyński (FB) — Seweryniak 
(O); w. średnia: Kniga II (FB)—Ma'uszew- 
ski (0); w. półciężka. Łuka (FR) — Pisarski 
(0); w. ciężka: Dziewulski (FB) — Garstcc- 
ki (O) 

Mecz Makabi CWS (sala Cyrku godz. 12): 
w. musza: Rumdsteln (M) —Wieczorek (CWS): 
w. koguda: Jakubowicz (M) — Lip ński 
(CWS). w. płórkowa: Krawiecki (M) — śmiech 
(CWS); w. lekka: Rozenbium (M) — Oric: 
(CWS); w. półśrednia. Nebci albo Niedobier 
(M) — Brzóska (CWS); w. średnia: Piiniu 
(M) — Catka (CWS); w. półsiężka: Neudlog 
4M) — Karpński (CWS); w. ciężka: Bium (M) 
— farczewski (CWS). 

Poza tym odbędzie się tylko jeden mecz o 
mistrzostwo ki. B legia — Czechowice (sa. 
Czechow'e (godz. 16). 

SOKÓŁ (POZNAŃ) został zakontraktowany 
przez Okęcie na 22 listopada, Mecz ten roze- 
grzny zostanie w Warszawie, Sensacyjnie za- 
powiada się pojedynek w wadze średniej: Maj- 
€hrzycki — Piearski oraz w półśredniej Misiu- 
rewicz — Scweryniak. 

GDYNIA. Wskutcz znacznego rozwoju p'eń- 
cłarstwa na Wybrzeżu prezes 
OZB rtm. Koprowski zapowiedział, że Gdynia 
otrzyma na czas trenera Stamma. 

RKS Raftyk czyni starania w celu zakontrak 
towania z dniem 1-go Stycznia 
trenera Dokserskiego Matuszewskicgo. 


a | 
Janowczyk nadesłał świa- | 


POLSKA — DANIA 29.X. 
Pierwsze międzypaństwowe zawody 


„ostatecznie w dn. 29 listopada r. b. w 
miejscowości Odense. 

Rewanżowy mecz odbedzie sie w 
roku przyszłym w Polsce, 


NOWY ZATARB PZB — LUB. OZB 

Między PZB a Lubelskim OZB po- 
' wstał nowy zatarg. Jak twierdzi Lu- 
| blin. walne zzromadzenie PZB uchwa- 
lito znieść przepis. że siedziba zwtązku 
jest wybierana na dwa lata. 

Tymczasem w protokóle z walnego 
zgromadzenia nic o tei uchwale nietna, 
a na interwencie Lub. OZB. 
stwierdził, że uchwała taka nie zapa- 
ała. zdyż wniosek w tei sprawie Po- 
znańskiezo OZB został wycofany. 

Ponieważ delegaci Lublina twierdzą 
kateworyczn e. że wniosek ten był u- 
chwalony. PZB postanowił zasięgnąć 
drogą referendum opinii zw.azków o0- 
krezowyvch. p 

Jeśli okaże sie. że Lublin a nie PZB 
ma słuszność, to wówczas złośliwi wy 
ciągną z tego konfliktu następujący 
wn osek: Poz. OZB postawił po to swój 
wniosek, aby w razie przeniesienia 
PZB do Warszawy. już po roku móc 
walczyć o powrót zwiazku do Poznania. 
Ponieważ iednak siedziba pozostała w 
Poznaniu wvzodniei było wnioskowi 
ukrecć glowe, 

PROTESTY I KARY W POM. O. Z. B. 

Ponowny sprzeciw Grvfu Toruń o 
unieważnienie meczu w ramach druży- 
nowvch mistrzostw Pomorza z Geda- 
nia nie został znów uwzzledniony:; po- 
dobny łos spotkał protest Astorii. któ- 
ra nie bvła zadowolona z wvnku me- 
czu z Gedania w Bydgoszczy. W do- 
datku ukarano iednocześnie Astorię za 
nieuzasadniona krytyke sedziego. któ- 
ry rzekomo rozstrzyznał kilka walk 
stronniczo. Mimo to wszczeto docho- 
dzenia dyscyplinarne przeciw sędzie- 
mu zawodów p. Balewsk emu. 

Pleściarskie mistrzostwa Pomorza 
indywidualne odbeda sie w dniach 6—7 
marca 1937 r. w Bvdzoszczy. 

W styczniu 1937 r. odbęda się naste- 
pujące spotkania pieściarskie: m edzy- 
okregowe Ślask — Pomorze w Bydgo- 
Szczy i miedzymiastowe Katowice — 
Grudziadz w Grudziadzu. 


Gopłania (Inowrocław) donosj nam. A 


że likwidacja Cuiavii zostałą ostatecz- 
nie przeprówadzona. Bokserzy Cuid- 
vii: Łada T., Łada St.. Czajkowski. Na 
p Rogowski. Dudziak, Marcy- 
siak. Mrozowski, Niemczyk, Tomaszew 
| ski. Łuczak, Stube, Pierard, Ceg!arski. 
| Lewandowski, Zieliński. Leśniak prze- 
szli gremialnie do Gopłanii. W sekcji 


bokserskiej tego klubu wre teraz oży- | 


wiona praca. Adres klubu: Goplania, 


Inowrocław, Zupa Solna, 


Lechia, uchodząca niemal za Stupro punkty z Krollem (Viet.). 


meczu międzypaństwowego. Program| Interesujące zestawienie ogłosił bu- 
objął by wszystkie konkurencje olim-' dapeszteński Nemzeti Sport. Oblicza- 
p:jskle, poza chodem. maratonem i dzie | jąc wyniki według tabeli dziesięciobo- 
słęcioboiem. Termin 21 | 22 sierpnia — | lu doszedł do przekonania, że Szabo 
miejsce spotkania Polską albo Niem- į iest najlepszym biegaczem wszystkich 
cy zależnie od decyzji Polski. czasów na dystansach 800 do 5.000 m. 
Warunki są idealne, takie, jakie sta-| Szabo zebrał za swe wyniki (800— 
wia się tyłko wymarzonemu przeciw-: 1:52,1, 1 k'm? — 2:25,8, 1500 mtr.— 
nikowi. Ponieważ nie ulega wątpliwo | 3:52,6, 2000 mtr. 5:20,4, 3 klm. — 
ści, że Polska wymarzonym przeciwn !8:33,4 | 5 klm. — 1439.4) 6068 rkt.; 
kiem nie jest. że jest sporo państw, | Ladoumegue (1:52, 2:23,6, 3:49.2, 5:21,8. 
które dla Niemiec byłyby  zroźniej-' 8:48.8 i 15:03,2) — 6026 pkt.; Hoeckert 
szym, a więc lepszym partnerem. przy; (1:57.1, 2:30.8, 3:55.2, 5:21.8, 8:143, 
czyn zaszczytnego zaproszenia trzeba | [4:22.2) — 5966 pkt; Nurmi  (1:56.3, 
szukać poza sportem. A że kto wie,; 2:31.4, 3:52.6, 5:22.4, 8:20.4 i 14:28.2)— 
czy ta koniunktura bedze dłuzo trwam | 5942 pkt., wreszcie Besccali (1:50.6, 
ła. trzeba z okazj. tej skorzystać skwa, 2:29.8, 3:43.5, 5:29, 8:36.6 i 15:206) — 
pliwie. 5856 pkt. 
fPrzegramy? Zapewne. Ale nie jest| . Najwyższą ilość punktów 1099 ma 
(e AR przegrać z taką potęgą lak | floeckert za swój rekord na 3 kim. 
Niemcy, zwłaszcza, że mamy szanse| 22 rekordy świata zostały pobite w 
| zwycięstwa aż w 7 konkurencjach (bie! ciągu roku 1936, oto ich lista: 400 mtr. 
gi od 800 do 10.000 mtr., tyczka,| — Williams 46,1, 1500 mtr. — Lovelock 
oszczep. trójskok). A korzyści z tego | 3:47.8, 2 nrile — Lash 8:58.4, 20 klm. 
spotkania będą ogromne. | Zabala 1:04:02.2, 110 płotki 14.1, Towns 
| Lekkiej atletyce polskiej brak jest wzwyż — 207, Johnsou i Albritton, 
oddechu wielkich spotkań, brak tłumów | trójskok — Tajima 16 mtr., 4x100 mtr. 
na trybunach, brak pieniędzy w ka- | — Ameryka 39.8, dziesięciobój 
sach; to wszystko dałoby spotkanie Z pkt. — Morris. Wszystkie te rekordy 
Niemcami w Warszawie czv w Pozna-' są uznane, 
„niu. Część tych tłumów pozostałaby| Od czasu Igrzysk Berlińskich pobi- 
jna dlugie lata adherentami lekkiej atiejte pobito jeszcze następujące rekordy, 
tyki, czy to w roli widzów, czy zawod | które czekają na weryfikację: 110 płot 
ników. ki — Towns 13.7, 800 mtr. — Cunnin- 
| 4 l gham 1:49.7, 2 klm. — Szabo 5:20,4, 
Zawodnik Lechii, Łaba, pobił ub. nie | 3 klm, — Hoeckert 8:14.8, 2 mile — 
dzieli w biegu godzinnym rekord okrę  8:57.4 Moeckert, 7 mil — Iso Hollo 
gu lwowskiego. przebiegając 16.019 m. | 34:46.8, 8 mil — Iso Hollo 40:00.2, 9 
Drugie miejsce zajał Starościak (Le-| mil — Iso Hollo 45:13. 15 klm. — Iso 
chia), który przebiegł 15.618 m. (k) Hollo 46:154, 4x40 y. — Imoerium 
Przyjazd Cejztka do Lwowa na trzy | Brytyiskie 3:10.6, 4x880 y. — Amery- 
tygodnie cd 15.X1 do 5-XH, ulegnie naj | ka 7:35.1, 4x1 mila — Ameryka 17:17.2. 
prawdopodobniej odroczeniu, gdyż Na pumkty najlepszy 


Zapaśnicy łódzcy 
wrócili już z Prus 


Za icy łódzcy wróciii z Pros Wschodnich tylko zwycięstwo punktowe w stos. 2:1. Po- 
2 Roza aaan 18:6 w Eiblągu i nic- dobnie skrzywdzono Jakubowskiego w zwy.ię- 
msłużoną w tak wysokim stosunku porażką skiej walke z Gadomskm (Sandow). W w: 
7:15 w Królewcu. półciężkiej Fiedier op'erał się tyko przez 1.30 

Oba starty łodzian poprzedziła reklamowa min. Klessmanowi (Post), a w ciężkiej Braun 
kampania prasowa utrzymana w tonie najser-, (Sandow) po 2 mn. po:ożyt Cymera. Ostate- 
docznłejszym, to też nic dziwnego, że na obu: czny wynik 7:15 dla Królewca, choć sprawic- 
meczazh widownie zapełniły się po brzegi. |diiwiej bytoby 9:13, Należy zaznaczyć, że w 

W Emiągu, przecwnik byt groźniejszy niż maju Łódź pokonała Krółewice u sicble w sto- 
ma to wskazuje wynik. Drużyna miejscowa by- raroa 311. 
łn wcale dobrze przyj „, łodzianie byli Na mecz Królewiec — Łódź został ufundo- 
łcdnak dobrze usposob.eni, to też szkoda, że wany puchar przechodni, 


i lerwszego a druglego dnia walczyli z 
Szwaja porów kde" Do ZRERSTWĄ, warszawy 
Łodzianie zostali skrzywdzeni o 2 pkt. przecz w. 18 bm. W NIE GL A uóżnie je 
sędziów co stwierdza również prasa niemIEC- diat pięć drużyn, a w kl. B crte w z 
Mi. a Augustyniak, Hinc i jakużowszi musied „wtwach ki. A walczyć będą: Leja Prąd, 
robić wagę, przy czym ostatni strenował aż cum, Pol. K. S., Elektryczność, a w ki. B: 
3 kg. (D) | tom wybili sig: PASE Thra, Rywal, Port Bema. w 

1 om H : 
Mle | -dakotowski którzy wygrali wszystkiej Ślaski O. Z. A, silnalizował we wto- 
| walki, zdobywająęe w sumie 10 pót. Na wyso- rek umowe z Poznańskim OZA. w spra 
kości zadania ZAŁ PE Tanoe wie dwu miedzyokregowych meczy za 
AA y, blado natomiast wypadły odle wagi Vasniczych. W sobote Poznań zmierzy 
| ciężkie, zwłaszcza Fiedier. Gdyby nie te dwie se w Katowicach z reprezentacja Śla- 
| wagi apais: Ladt an E, Arety: ję ska, przy czym walczyć będa następu- 
| dst faase Mea nnsa VA E A jace pary (poznaniacy na pierwszyin 
|na łogatki. Podobne zwycięstwo ale w krótzyn Miejscu): Rozpleszcz — Kuchta, Grodz 
czasie odniósł Kawał Cz. nad Korndortem (vie ki—Marcok Jakubowicz — Krysmalsk. 
| toria). OE OŁ) SURE Po 10 sad: II Hałuoka — Maruszewski. Pięta — 
| „fp (Wiek): Jakubowski  zwyciężyj Kuligowski, Łukasiewicz — Krysmal- 
ski I i Gasowsk: — Ursacz. W niedzie- 
'e w Rvbniku odbedzie sie spotkanie 
Tewanżowe. przy czym  reprezentac ę 
$I. OZA tworzyć bedzie nastepujący 
zarnitur: Gołaszczvk. Janduda. Szy- 


I 


| 


7900, 


| 


jest wyniki 


tecznie oczyszczony z zarzutów stawia] Epilogiemm Śledztwa jest więc tylko 
uych mu po mistrzostwach Polski. Oka | odebranie tytułu wicemistrza Gburczy, 
zało się, że Andrzejewski wogóle na! kowi. 


Poznań zaniepoko.ony 


trudną pozycją Legii 


Sczoa piki nożnej w Pognaniu również do- Mamy nadzieję, że są to plotki I do tego nia 
biega końca. Po ukorkzonej młocce ligowej na dojdzie. 
stnrcłe pozostały jeszcze drużyny ligi okręgu-|- Z -porcstałych drużyn pewną rewelacją jes 
wej, która jednak już w nadchodzącą niedz.cię jesznowska Polonia, która ma na koncie szereg 
konczy swoją jesienną kolejkę rozgrywek. Ty-| niespodzewany:h zwycięstw, odnoszonych co 
tuł jesennego mistrza w czołowej kiasje zapew- prawda głównie u siebie. Duże rozczarowanie 
rlony ma już HCP, który zdołał zdystansować swoim zwołennkom sprawiło natomłasi KPW 
swoją najgrożnicjazą rywa.kę Legię o dwa punu z Ostrowa, które z @ meczów zdolalo wyn.esć 
ty I w asedzielę niewątpi.wie zdobędzie dalsze | tyko JS, purit i jak dotąd, jako jedyna dru 
dwa. Niedzielny jego przeciwnik, Korona, w|żyna jest zagrożona spadkiem do klasy A. Ne- 
obecnej formie nie jest w stanie zagrozić mi-| dziela najbHżaza przyniesie też wyjaśnienie, 
strzowi okregu. kto tymczasem bedzie drugim obok drużyny 
Legia, od której oczekwanń rewanżu 2a u-| ogirowskiej kandydatem. Z oamiu drużyn za- 
tracone mistrzostwo, nie spełniła pokladanych | wodniczących w poznańskiej lidze okręgowej, 
w miej nadziei i uplasowała się zaledwie na trze dwie bowiem skazane są na pożegnanie alg 
ctim miejacu, W nmedzieię spotka mę jeszcze z/z klasą czołową okręgu. 
| zajmującym drugie miejsce KPW Poznań, ©| W pozostałych kiasuch A, B l C rozgrywki 
Które łatwo się potknąć. KPW gra co prawda niestety, wbrew zwyczajowi lat ubiegłych, po= 
więcej szczęśliwie niż umiejęlnie. toczą się niemal do końca grudima. Tak posia» 
Wobec widocznego załamania siłę psychicz-, nowił zarząd okręgu. Czy na tym pozostanie, 
nego drużyny Legii o utratę datszych dwu) wykażą najbliższe niedzielę. Warunki, jak do 
punztów mie trudno. W ogóle stwierdzić nale-| tąd, są znośne, boiska jednak nie zawsze na- 
ży, że w LegN co magie się popsuła. Szwan-|dają aię do normalnej gry. W kiasie A ror- 
kuje ona pod względem organizacyjnym, a nie- | grywki doprowadzone zostały do konca pierw- 
domaga pod wzęiędem finansowym. Ogół spor- | sza! kolejki spotkań grupowych. W nielicznych 
1owy Poznania jest tym ostatnim faktem za-| tyko grupach kasy B I C, z których wyco- 
skoczony. Ostatnie łam walk © wejście do Li-|fały się niektóre zgłoszone uprzednio drużyny 
gi przynosiły Legil sumy, © których marzyć! rozgrywki są ukończone, bądź też zbiiżają się 
| tyko mógł niejeden klub. Dziś Legia kióra da- |ku końcowi. Ogółem grup jest w kłamie A trzy, 
remnie usiluje wystorować się na czoła tabeli| w Klasie B 7, oraz w klasic C 8. 
okręgu, zabrakło nawet kilkudziesięciu zło-| Wskutek zbyt spóźnionej pory rozgrywki stra 
l tych na wyjazd na biiską prowincję poznań-|ciły wydatnie na zainteresowaniu. Pogarezają- 
|ską. Na ostatni wyjazd drużyny do Ostrowa |ce się warunki atmosferyczne powodują, że 
|2 trudem jedynie zebrano pieniądze, jak twier- | frekwencja publiczności, i tak już niekczna, 
| dzą wtajemniczeni. zmałała jeszcze bardziej, co odhja się bardzo 
Również ze wzgłędów finansowych musiano ujemnie na kieszeniach poszczególnych K'ubów. 
wycofać drużynę z mistrzostw okregu w kla-| Nie bez słuszności też mychać głosy żalu pod 
sie C, a w kiawe RB i A rezcrwy Legii nie sa! adresem PZOPN, że pozwoli da zmarnowania 
w stanie wyjechać do miejscowoś1i odleg!ych, czterech niedzel w ciagu sierpnia, w któr"ch 
o 30 do 40 kilometrów od Poznania. Ne we- zawody w klasie A, B | C się nie odbyły. Me» 
aote horoskopy na przysziość. Przebąkują juł cze odbywające się obecnie dosłownie ber pu 
nawet o dezoręanizacji klubu, a nawet o jego, bliczności, nie są „rzadkością. Niewętpłwie 
rozwiązaniu. Na razie me potwierdziły się po-| PZOPN na przyszłość rarada| tema stanowi 
gloski Ltóre mówiły, że od wyniku meczu Le-Í rzeczy I rozstrzygnie czy mależy w obecnych 
gli z HCP zależy dalszy byt klubu I jeżell prze-| warunkach grać nadal. 
kra, to uczyć się należy z jej rozwiązaniem. Se. ŚL 


ECTS" 
cyzj niezwykle brutalna, przy czym sędzia p. Re- 
De aw Krakowie Lema nie umial ukrócć wybryków gra- 


Jesienna koleka mistrzostw piłkarskich k'a- czy. Zwycestwo lublinian zasiużone, lecz 
ey A w Krakowe zbilża nę powoH ku koń-, zbyt wysokie. 
cow, Formalnie należałoby się liczyć, że jes | BOISKA CZĘSTOCHOWSKIE POD WODĄ 
szcze do połowy grudnia trwać będą rozgryw-| Z powodu szaiejącej w Częstochowie powo» 
kl. W rzeczywstożci trudno przypuszczać, aby ani, 
przeciągnęty się po za polowę listopada. Chło- skie | Makkabi. Istnieje obawa że w bież ro- 


zalane zostaną całkowicie boiska miej- 
dy I deszcze, a co za tym Idzie błotniste boi- ku boiska te nie będą zdolne do użytku. 


ska. ntrudninią bow em pre. | Z kiubów na bardziej ucierpieli Turyści 
Tabcia sytuacyjna przedstawia się następu- którym caly inwentarz, dorobek kiikuietniej 
okł "> q z BN c: zostal zatop'ony, 
ML 3 STANISŁAWÓW. Po nledzielnym zwycię- 
2.Fablok (Chrzanów) 9 F zag : ciẹestwie nad najgroźniejszym rywalem Po- 
3. Makabi 9 9 za ' gonią stryjską. Rewera wysunęła się na czoło 
4. Wista IB A 20:19 nhell, zdobywając mistrzostwo jesienne o- 
5. Wawel 9 9 14:14 kregu. 
Si r das ` H 3 5! Zarząd Lwow. Okr. Zw. Lekkoatietycznego 
8. Oa ara B' 8 8 12:18 mianował dr. E. Cenę z Żydsczowa de'ega- 
9. Unia s « 18:20 tem LIZLA na wol. ntanisiawowskie z pole- 
10. Korona 8 e 9:20 ceniem zorganizowania podokręgu i poważe 
11. Krowodrza 8 5 11:24 , niejszych zawodów w roku przyszłym. 
12. Nadw klan s 4 6:14 STAN KLASY A W.OZPN. 
13. Grzegórzecki 7 3 8:17 | GRUPA PIERWSZA: 
14. Tarnovia (Tarnów) 5 2 7.12, 1) Polonia 6 gier. 12 pkt., st. br. 35:4. 
15. Cracovia 13 t © 1:2 2) Orkan 6 gier, A pkt. at. br. 28:18. 


3) Fort Bema 6 gier. 7 pkt., st. hr. 9:9. 
4) Bzura 6 gier, 6 pkt., st. br. 9:10. 
5) PWATT 6 gier. 5 pki.. st. br. 10:13. 
6) Legla 6 gier, 5 ptt., st. br. 8:16. 
7) Orzet 6 gier, 4 pkt., st. br. 7:18. 
8) Zorza 6 gier, 1 pkt, st. br. 7:25. 


GRUPA DRUGA: 


CZĘSTOCHOWA. VICTORIA — WYSOKA 
4:3 (1:2). 

Jedyny mecz © mistrz. kl. A. Bramki dia 
VietorH zdobył: Wójcikowski (2), jnstrzęb- 
nk, I Obst po jednej. Dia Wysouiej bramki 
sirze'lń. Pękalski I Rakow po jednej oraz je- 
dna samobójcza. 


Do końca rundy jesiennej pozostaty do ro-| 1) Skoda 6 gier, 9 pkt.. st. br. 22:11. 
zegrana jeszcze dwa mecze: Częstochówka— 2) Huragan 6 gier. 8 pkt., st. br. 17:33: 
Skra | Turyści — Warm (Zawiercie) oraz; 3) AZS 6 gier, 8 pkt, st. br. 16:11. 
dogrywka prze-wanego meczu Skra — Victo- 4) PZL 6 gier. 8 pkt., st. br. 15:12. 


5) Warszawianka l-b 5 gier, 7 pkt, GŁ 


w br. 11:8. 


ria przy stanie 2:1 dla Skry. 
Tabela rozgrywek A klasowych wygląda 


Pomorskiego | 


doskoaałcgo 


centowego Pęk: b na drużynowego: Do meczu z Kożewsce. ACE łódzka mo 
mistrza okręgu. rozegra w niedzie- | stąpiia, jak już zaznaczyiiśmy, zmęczona fizy- 
1 i ! łe i ch'cznie. W w. koguciej Augusty- 

lę ostatm mecz mistrzowski z Pogonią. batak ant nicprzekonywująco na punkty z 
Lechic: mimo pewnego osłabienia. Bergerem (Post.). W w. piórkowej odbyla s'ẹ 
spotkanie to pie wain lisie wygrają.'(k) ciekawa wake miedzy Kawalem Cz. ` mmo 
Leoniak, wicemmstrz Polski z przed sem (Helias), którą jednogłośnie rozstrzygną 
dwóch lat w wadze półciężkiej orzu= peęeyw "an ow am 9 mw LA Kawał 
cil definitywnie Lwów, wyjeżdżając wi. do kapitulacji. W w. półśredniej skrzyw. | 
narazie do Warszawy. Leoniak ma za- [ | 
miar wstąpić do Okęcia. (k) ~ [przewagę nad Wuliem (Post), a przyznago ga 


dzono o punkt Hinca który miat decydującą 


«wprawdzie tylko na punkty, najlepszego Nienr 
ca Dóhringa (Hansa). W w. półciężkiej El 

mański, Enzlisz. Sobik. Nowak. Urgacz. 

(hr) 


blag odniósł pierwsze l jedyne zwycięstwo. 
| Moritz (Viet.) poiożyt po 12 min. Fiediera, 
l końcowy wynk ustalił Cymer, wygrywając na 

W milędzyklubowym spotkaniu za- 

Daśniczym. Strzelec Nkiszowiec, poko 

nal Strzelec (Załęże) w stosunku 12:11. 

W tę sama niedziele zanaśnicy Z. S. 

Wełnowiec. moszczac  nowozałożoną 

sekcję zaraśniczą Dębu, pokona ją w 

Stos. 13:9, (hr) 


à 


chwil obecne! następująco: 6) CWS 6 gier, 3 pkt.. st. br. 9:11. 
1. Częstochówka 5 ) 26:6 | 7) Pogoń 6 gier, 3 pkt., st. br. 12:17. 
2. Turyści 3 8 14:7 8) Ordon 5 gier, O pkt.. st. br. 5:26. 
3. Warta 5 a 11:8 GRUPA ROROTNICZA: 

4. Sura 4 5 B:4 1) Skra 6 gier, 10 pkt.. st. br. 24:11, 
5. Victoria 5 5 8.8 2) Znicz 6 gier. 8 pkt. st. br. 19:11. 

6. Wysoka 6 3 13:18 3) Gw'azda 5 gier, 7 pkt, at. br. 14:6, 
17. Myszków © 0 3:28 4) Sarmata 6 cier, 6 pkt.. st. br. 19:11. 
LUBLIN. Mistrz. ki. A. Unla — Wieniawa 5) Drukarz 6 gier. 3 pkt.. st. br. 10:19, 
10:0. Unia wygrała piąte zrzędu zawody © 6) Marymont 6 gier 4 pit.. st. br. 10:19, 
mistrzostwo, kończąc rundę jesienną z 10-iu 7y Elektryczność 6' gier, 4 pkt, st. WP. 

punktami } stosunkiem bramek 20:0 (1). 11: 


L. W. S. — 7 p. p. leg. (Chelm) 6:1. Gra 


21. 
) Czarni 5 gier, 2 pkt., st. br. 6:19 


Nr. 94 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 5 listopada 1936 r. 


Zaglądamy do archiwum P.Z.P.N. 


75 meczów międzypaistwowych w świetle danych statystycznych 


Z wszystkich występów reprczentacyj spor- znacznym stopniu tym, że rozegraliśmy aż 


tu polskiego w kraju czy zagranicą najwięk- 43 spotkania zagranicą (w tym 5 na boiskach | 


szą populamnościę cieszą się 
gry reprezentacji piłkarskiej. Tym dziwniej- ; 


sze więc, że mimo 


bezsprzecznie ncutralnych), a zaledwie 32 razy korzystali 
my z handicapa własnego boiska. W rem 
licznych komunikatów, | przyszlym niemal wszystkie spotkania odbędą 
P. Z. P. N. do prasy, się w Polsce, można wobec tego przypusze 
szczególnie przed spoikaniami mlędzypaństwo czać, że sytuacja znacznie się poprawi. 
wymi, wciąż jeszcze spotyka się mylne da-| Na polskich boiskach zdobyliśmy 75 bra 
ne ł fałszywe cyfry. Dlatego niewątpliwie mek, tracąc zaledwie 60, gdy na obcych (bez 
zainteresuje czytelników oficjalny ma:eriał | neutralnych)  uzyskailimy wprawdzie fős 
statystyczny, duslarczony nam przez P. Z.) „mieź 75 bramek, ale straciiiśmy 88. j 
P. N. 


rozsyłanych przez 


PO 75-CIU MECZACH auniu, Zagrzehu | Rydze. Nie przegraliśmy 

Nasza reprezentacja piłkarska rozegrała do- | na nich ani jednego spotkania. Najfatatniej- | 

tychczas 75 spotkań oficjalnych. t. z. Spotkan, seymi okazały się Beograd, Budapeszt, Praga | 

zgłoszonych do F. l. F. A., jako międzypań-| | Kopenhaga. | 
stwowe, ? 

Najwięcej gier (po 9) rozegraliśmy z Wę- 

gram | Szwecją, nastopnie z Czechosłowacją | 


LEPIEJ PO PRZERWIE 
Bardzo pouczającą jest statystyka, obrazu- 


k : ‘ r 2 
| Jugosławę (po 8), z Rumunią (7), Łotwą jièca wyniki osiagniec w poszczególnych | 


(6), Austrią (5), Niemcami i Finlandią (po SPoikaniach pzed przerwą ł po przerwie, Oka- 
4), Belgią, Estonią i Turcją (po 3), Norwegią | zuje się, że wbrew nagminnej opinii nasi re- 
i Danią (po 2), wreszcie z Ameryką Północną | Prezentanci po przerwie grali naogół skutecz- 
i Anglią (po 1). niej, osiągnęli bowiem 91:80 bramek, gdy w 

Pozytywny siosunck bramek mamy z Esto- Pierwszych połowach zdobyli zaledwie 70 bra- 
nią (6:1), Finlandią (13:8), Łotwą (25:9), i mek, tracąc aż 83. Jedynie w latach 1925, 1930, 
Turcją (10:2), Rumunią (16:15) 1 Anglią! 931 ! 1936, wyniki do przerwy były lepsze niz 
(5:4), Al pari stoimy z Austrią (10:10), Nor-| PO przerwie. Logiczny etąd wniosek, że o ile 
wegią (6:6), Belgią (3:3) 1 U. S. A. (3:3).| dawniej, naszej reprezentacji brak było umie- 
Negatywny stosunck bramek wykazuje bilans | ictności technicznych l taktycznych, to obuc- 
spotkań z Węgrami (10:23), z Czechosłowacją | nej hrak jest wytrzymałości psychicznej i po 
(18:18), Niemcami (3:8), Danią (3:6), Szwe-| części: flzycznej. Mecze z Angl4, Norwegią, | 
eja (17:22) oraz Jugosławią (23:25), przyczym! Łotwą i Danię potwierdzają słuszność ag 

spostrzeżenia. 

W wymienłonych 75 spotkaniach grało ogó- 

łem 165 graczy. Cyfra ta jest stosunkowo 


z dwoma ostatnimi ilość zwy- 
eięstw j przegranych się równoważy, 
20:12:35 
Jak już z powyższych cyfr wynika, ogólny, mala. Świadczy ona nie tyle o RC i | 
bilans nic jest dla nas korzystny, Wyyrajiń- ; wytrzymałości naszych graczy, ile o braku qo- 
brego narybku, co powodowało wielokrotnie 
„repów'' starych, któ- 


państwami 


my zaledwie 28 razy, 12 razy graliśmy na re- 


ponowne wstawianie 


Kłopot 


mia, a przegraliśmy aż 35 razy!  Stosunck 
bramek jest również negatywny, jednak 
znacznie korzystniejszy, wynos! bowiem 


161:163. Warto prsy tej okazji podkreślić, że 
pokutuje zupcinie mylne pojęcie, iż za da- 
mnych dobrych", krakowskich lat P. Z. P. 
N-u bilans ten by? znacznie korzystniejszy. 
W rzeczywistosci przed roałamem i przenie- 
wieniem siedziby PZPN, do Warszawy bilans 
byt stałe negatywny. Pozytywny stosunek 
bramek (34:80) osiągneliśmy po raz pierwszy 
dopiero 16.10 1930 makh, zaś pozytywny Sto- | 
mamck zwycięstw do przegranych dopiero 
2.10 1932 roku. Niestety już w maju 1934 
roku ten stosunek wygranych do przegranych 
stał się znów ujemny. Natomiast otosunck potegi w Footbal Association łamią sob'e 
bramek przechyłł się na naszą nickorzyść Ee EESE ONA „1397 "pOZAAI, 


rozegranych dotychczas w pierwszej lidze 
dopiero przed micsiącom, wskutek klęski w cgrany M z p i 4 
38 dało wynik remisowy (w zeszłym foku 


Londyn, w listopadzie 
W Lidze angielskiej wybuchła niebezpiecz- 
na epidemia. Epidemia meczów, kończących 
się wynikiem nierozstrzygniętym. Szerzy się 
ona z znstraszającą szybkością. Największe 


Beogardzić tylko 27). Czyli około trzydziestu procent! 
Napomyślnicjszymi okresami były Saj Nadomiar złego bardzo poważna część tych 
1926, 1929 i 1932. Trzeba jednak pamiętać remisów, zakończyła się ponurym wynikiem 


© tym, że w tych latach mieliśmy najsłabszych | bezbramkowym, co już zupełnie kompromitu- 
przeciwników, je do niedawna tak przebojowy futbol an- 

Negatywny bilans ogólny finmaczy się W, glelski. 

BYLE NIE PRZEGRAĆ! 

W czym lezy przyczyna tej przykrej epi- 
demii? W niektórych kołach panuje opinia, 
że spowodowało ją oportunistyczne nastawie- 
nie niektórych klubów. których myślą prze- 
wodnią jest nie to, aby wygrać, lecz aby 
tyko nie przegrać. Wydaje się jednak rze- 
czą bardzo wątpliwą, żeby poważne kluby 
sprzyjały tej idci „negatywnego futbolu‘. 
Lecz, że organizowana gra defenzywna jest 
jeszcze ciągle fedną z głównych podstaw fut- 
bolu angielskiego, temu nie można zaprze- 
czyć! 

Winien jest więc nasz stary znajomy, nie- 
szczęsny „system W". Mimo ciągłych wska- 
zówek | delikatnych napomnień „sier wyż- 


być nie może. 
Katar, kaszel, 


Najszczęńliwsze byty dla nas boiska w Poz- i 


ne są te lata, w których grali istotnie w re- 


rzy w poprzednich spotkaniach zawiedli. 
` REKORD MARTYNY 
„„Rckordzistą'* jest 


Jeżeli idzie o pochodzenie graczy, to nasza 
rtprezentacja exładała się w poszczególnych 
okresach przeważnie z następujących graczy: 
1artyna, który brał, 1921—1977 gracze krakowscy i tfwowsty, 
sdział w 32 ofiejal- ; 1928—1922 gracze krakowscy 4 warszawscy, 
iych bpoikaniach. Zal 1933—19% gracze kraxowscy | śląscy, przy 
um idę: Kotlarczyk i czym w oS.aiaiin rcxu na czoło wyszi zde- 
II (31 razy), Bulanow cydowanie gracze śląccy przed iwowsuimi, W 
127), Kuchar | Kotlar- sumie gracze krakowscy zaimowali 327 pozy- 
szyk I (po 25), Pa- zyj, gracze warszaw:cy 154, gracze tIwowucy 
zurek (22), Sperling |, 146, gracze śląscy 1C0, gracze poznańscy, 61 
Ubański (21), Kałuża 


EP" AERO AAE OI EEEE 


l gracze łódzcy 45. 


FANSEN (20), Wodarz (18),| Z pośród zdobytych 161 bramek strzelili 
Mysiak (17), Cuszewsi (16), Staliński, | „„skowi napastnicy 4l, lącznicy 77, wod 
Spojda, Matjas i Szczepaniak (po 15), 


| łowi 39 i obrońcy 6. Znemierny jest fakt, że 
| dotychczas żaden pomocni nie zdobył brom- 
gen Bach, Gałucki i Dyiko (po 12), Hanke, | ki. Ponadto uderza duża xkuicczność SXrzyd- 
Balcer I Piec (po 11 razy) i Szerfke C0- | towych | relatywnie większa „bramkostrzel- | 
Udział w meczach nicoficjatnych i Sparringo- | 

wych nie jest w tych cyfrach uwzględniony. 
„„Rokordzistami** 


Reyman, Karasiak | Fontowicz (po 13), G:n- 


ność'* środkowych napastników niż 1ączników, | 


NAWROT KRÓLUJE 


pe z | mamam 3 
3% $ p” Hood wzgiędem dtugo- | j E Bcotkonkurencyjnym 
rwałości utrzymania a: «rólem strzelców re- 

sę w formie repre | prezentacyjnych jest 


Nawrot. Zdobył on 17 
rzmek, czyli 10,5 proc. 

wszystkich zdobytych 
bramek, gdy wice- | 
ixólowle“ Sialński i | 
Wodarz  zapieali | 
swoje konto zaiodwie ; 


zentacyjnej są: Katu- ' 
ża | Pazurek (10 lat), |. 
Bułanow (9 lat), Sper 
fing. Reyman, Ciszew- 
ski, Nawrot, Martyna, g 


W Kotlarczyk I, i Ko- na | 


tiarczyk HM (8 lat) jj 53% ; 
| wreszcie Kuchar, Sta- ii $ po 10 bramca. Poza tą 
liński i Balcer (po 7|| 38% y $ sa trójką najwięcej Rej 
lat), przy czym Hczo- | >... 4% 5 k mek zdcdyd: Batsch; 


l Balcer (po 9), Pazurck | Kozcz (po a). | 
Katuża i Reyman (po 7), Kuchar, Matjas | 


prezentacji. Wiiczając Mata, w których nie 
l God (po 6), wreszcie Martyna (1) 1 Petcrek , 


grał w reprezentacji, eckhordzistą bczkonku- 
rencyjnym bylby Bulanow, który po raz pier- | (po 5): 

wszy wystąpił w roku 1922, a po raz ostatnij  Dzieląc graczy na okręgi, najwięcej bramek | 
w roku 1935. Í zdobyli krakowianie, pochcdzący częściowo ze | 


y stylowe An 


Szał remisów W rozórywkach HooWYCH 


tują obecnie drużyny szkockie. W Anglii jed ; wałęsała się u końca tabeli, cudem tylko uni- 
nak, jak zwykłe, jest naodwrót... Potentaci | kając spadku do drugiej tgi. W tym roku od ` 
klubowi zgodzili się wprawdzie na wysunię- 
łączników do przodu, obstają jednak 


niosła ona szereg sensacyjnych zwycięstw, i 
zdumi:ewając wszystkich zupełnie nie — orto- | 
uparcie przy zasadzie trzeciego obrońcy. Sro- | doksyjnym systemem gry. Grimsby Town, 
dek pomocy jest w dalszym ciągu ostoją, ! gra zawsze „na całego", 


Jej ostatni mel 
obrony 1 „aniołem - stróżem“ środkowego | z Preston North End zakończyt się sensacyj- 
napastnika przeciwnej strony, 


nym wynikiem, 6:4! Na trzecim miejscu znaj- 

Przy tym defenzywnym systemie gry i przy | duje się również drużyna grająca par excel- | 

paraliżowaniu akcji najbardziej zwykle bram- londyński Brentford, słyn- 
kostrzelnej jednostki w napadzie, nie może- 

my się dziwić licznym remisom | wynkom 

bezbramkowym. System ten narazie może 


jest skuteczny. Przetrwa on zapewne do 
śmysu miejscu, Everton na dziesiątym, Man- 


chwili, w której następl reorganizacją | no- à i 
wy podział ról w napadzie, gdy a:axi będą | chester City na szcensstym, a Arsenal, wielki 
Nad 


szły falangą, a strzelać będzie nie tylko cen- | sławny Arsenal — na medemiastymi 
trum, ale wszystkich pięciu napastników. | "padkicm Arsenalu wylewają Londyńczycy 
Na razie gra defonzywna i spotkania nieroz- | Forzkie łzy... Ten wielki kho, który odgry- 
strzygnięte z niej się wywodzące, odbijają wię | W2} dominującą rolę w fubaiu om | 
niezbyt korzystnie na popularności piikar. | Przez ostainie dziesięć lat, leci w dół tabem | 
atwa w Anglii. Frekwencja na meczach pier. | |! z przerażającą szybkością. Na dwanaście 
wszej 1gl, w porównaniu z zeszłym rokiem, | kier zdcbył ty!kostl purxtów, a aftak, słynny 
spadła bardzo znacznie. i atak James'a, Davida i Bastina posiada PrZY- | 
Charakterystycznym faktem jest, że kluby, | KY rczord — njmniejszej ilości strzelonych | 
które znajdują się obecnie u góry tabeli, za- bramek. | 
równo w pierwszej jak | w niższych ligach, ż 
sę to wszystko drużyny hołdujące raczej grze | "Blu odbywa szaleńcze podróże po catej 
otlvartej i ofenzywnej! Anglii I Szkocji szukając jakichś nowych 
EEEE TWUWY- ZET . TUNWEWW || VIUM 


cie 


lence ofenzywnie, i 
pujących w jego szeregach. 
IM ZOSTAŁO Z TYCH LAT? | 


co 
A dawne sławy? Sunderland jest na sió- i 


George Alilson, energiczny manager Arse- ! 


ny z wielkiej liczby graczy szkockich, wystę- | 


(pierwsze spotkanie w grudniu), w 1927 rors 
(roziam) i w 1929 roku (brak przeciwników). 
Najodpowiedniejszą normą jest utaimum 
maxzmum 6 spotkań na rok. j 
Z pośród bramkarzy najwięcej bramek pnt- SZCZĘŚLIWY PAŻDZIERNIK 
cil Albański (37) i Fontowicz (22). Nie zna | Wreszcie ostatnie pytanie: które miesiąca 
czy to oczywiście, by właśnie ci gracze byli są najdogodniejsze dla rozgrywania wpokań 
naszymi najsłabszymi bramkarzami. POpros'u międzypaństwowych? Najlepsze wyniki osiąg- 
najczęściej bronili naszej bramki I to w okres! nęla nasza reprezentacja w październiku (48:30 
sach, w których wojowaliśmy z najsiiniejszy= i pramek) I w lipcu (11:3 bramek), najełabeze 
mi pezeciwnikami. Gdyby podzielenie ilości l w maju (14:32 bramek). Objaw ten jest zro» 
pnszczonych bramek przez ilość gler dało do-! zymiały W maju nasi gracze jeszcze nie są W 
wód „dobroci“ bramáarzy, to kolejność wy-! pelnej formie, gdy więkezość przeciwników, 


śląska, dalej twowianie, ślązacy, warszawia- 
cy, pochodzący grzeważnie z Krakowa, i po- 
znaniacy. Z łódzkich graczy jedynie Król zdo- 
byt | bramkę. 


| bitniejszych, ponad 5 razy grających bramka- | grając przez calą zimę, tę formę posiada, 


rzy bylaby’ następu- 
jąca: 1) Loth—(po 1 
bramce na mecz), 2) 


Odwroinie przedstawią mię sprawa w lipcu 
| październiku wskutck przerwy letniej prak 
tykowanej zagranicą. W czerwcu, sierpniu i 
Domański (po 1 (| wrześniu wysziiżmy w sumie mniej więcej na 
1;4), 3) Goerlitz (PO; remis. Listopad wykazuje negatywny bilans 
11 23), 4) Albański | (5:12 bramek), jest zatem dla nas widocznie 
(po 1 i 16/21), 5)| już nieodpowiedni (przemęczenie graczy). 
Fontowicz — po 2 l] Rzecz jasna, że bilans poszczególnych mie» 
6:13, 6) Wiśniewski— | sjęcy zależy także od jakości przeciwników, 
po 21 1,2 bramki. ale w przybliżeniu powyżaze obserwacje trad 

Na zakończenie je- | tjają w sedno rzeczy. 
| szcze sprawa czesto- Jeżeli idzie o „„popuóammość'* poszczególnych 
tliwogci „naszych: kon= miesięcy, to „najpopułerniejszy'* jest pat- 
taktów ofiejalnych Z| „iernik. W tym miesiącu rozegraliśmy aż 18 
zagranicą. Bardzo często słyszy się zdanie, ŻE „Lowań. Dalej idą wrzesień (14), sierpień 
gramy za często. De facto tak nie jest. Au-| (13) maj (10), czerwiec (9), lipiec (5), lsto- 
siria, Węgry, Czechosłowacja, Anglia, Niemcy, pad (3), grudzień (2) I luty (1). W styczniwę 
Szwecja, Holandia, Włochy, jugosawia, Fa- | marcu i kwietniu nie rozegraliśmy ani jedne» 
inndia, Francja, Bełgla a nawet Estonią roz- go spotkania. Jak z powyższego wynika, 
grywają znacznie częściej mecze mięszypańcj PZPN kontraktowat na ogół terminy odpos 
stwowe niż my. ość spoikań rozegranych w j wiednie, przy czym punkt ciężkości kontake 
poszczególnych latach przez naszą cepróżegia: | 4ów z zagranicą slusznie utrzymywał się aa 
cje wynosi Aprecie aTe Ponad: tę ETI dogodniejszej dla nas drugiej połowie roku. 
mę rozegrano Spotkań w roku 1926 (7) i Wiko Możnaby jestcze sporo ciekawych Żesta« 
tek udziału w igrzyskach olimp:jskich w SH wień na temat perypetyj naszej reprezentacji 
1936 (9). Poniżej tej normy graliśmy w I9ZI | Ljkarskiej zrobić | podać, ale zachodzi OD 


wa, że czytelnik nie strawifby tak dużej daw- 
je) 
Ww | 


ki. podanej na raz, że utonąłby w powodzł 
cyfr, które trzeba umieć czytać, by nie spro» 

gwiazd, lub usiłując kupić już znanc, innych 

klubów. Podobno zaofiarował on za dwu 


wadzały na manowce, = 
Wariość wszelkich zestawień statystycznych 
jest względna, jednak w przybiłżeniu dają one 
obraz rzeczywistości. Dotyczy to także po- 
napastników szkockiego klubu Hearts of Mid- 
dwihian fantastyczną sumę dwudziesta tysię- 
cy funtów (przeszło pół mitona złotych), lecz 
uparci Szkoci chcieli jeszcze więcej, 


az 


danych powyżej zestawień oraz wyanutych 8 
nich wniosków, 
Kage. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. W. Lip. Miedzeszyn. Nowelę odeś 
Spadek Aston Vini do drugiej ligi uratował | lemy począ. Zasadniczo rękopisów nie 

wiele klubów tej ligi pod względem finanso-; Zwracamy. 

wym. Aston Villa, drużyna o najwiękazej tra- P. M. Jan, Rawicz, Płaciny tylko 

dycji I najwspanialszej historii w piłkarstw.e ga zdjęcia one: PAR ak a 

anglelskim jest bowiem niebywałą atrakcją norarium przekażemy w drodze wyjąte 


ku. à 
dla licznych mniejszych prowincjonalnych klu- P. „Son.*, Końskie. Chmielewski — 
dów angielskich. Na mecze Aston Villi przy-| Łódź, Srebrzyńska 10 (IK.P.), Woż- 
chodzą olbrzymie th:my, pczewyższające czę-| Niakiewicz — Warszawa. Wawelska 
sto liczbę widzów na spotkaniach pierwszej 5, z listami K. S. Warszawianka, Hob- 
Igi. W ostatnią sobotę, Aston Villa, grając 


da — Lwów, Lenartowicza tl-b, Mas 
w składzie osłabionym, bez swych trzech naj- 


tyas — Lwów, Piekarska 18 (Pogoń). 

P. Al. Urb., Chelmża. Dziekujemy zą 
lepszych napastników, występujących w bar- pamięć i życzymy powodzenia na niie 
wach Szkocji przeciw Irlandii, uległa w wy-| strzostwach, po których będzie oka» 
soklm stosunku Sheffield United, 1:5. Na |Zia do zamieszczenia takiego zdjęcia, 
czele drugiej tigi znajduję się obecnie Bury P. M. Cz. Warszawa. „Sprawy POTL= 
z 19 punktami na 13 gier. Aston Villa iest ; A; R. fe; RW UA m 
ósma z 15 punktami, a Tottenham Hotspur j rować wprost pod adresem klubu 
znajduje się na jedenastym miejscu Z 12| organizwiacego zawody, względnie do 


| punktami. i prasy codziernej warszawskiej, Z ob» 
Wielką  niespodzinaką bylo zwycięstwo | jawami wymienionymi przez Pana wale 
Szkocji nad lrlandią w BeMzscie. Dotych- | CZYMy w miarę sił i możności na teree 


czasowe wyniki ryprezentacji irlandzkiej (3:2 | P'E całej Polski. 
z Niemcami, 2:] z lgą angielską) oraz nie- 
powodzenia Szkotów, zdawały się gwaranto- 


łzawienie — 
Trzeba. prosta woii | 
ASPERTN: 


szych“, bardzo dużo klubów obstaje jeszcze 
przy grze dcfenzywnej. Ewolucja systemu 
sW“ w kierunku gry ofenzywnej, posuwa | 
się bardzo powoli. Wydawało się z początku, 
iż pierwszym jej stadium będzie likwidacja 


A JEDNAK, NAPAD DECYDUJE 
Na czele pierwszej liigi zaajduje się Ports- 


mouth, drużyna świetnych napastników, ma- 
jąc 18 purktów na 13 gier. Drugie miejsce 
zajmuje jedaa z największych rewelacji te- 
gorocznego sezonu  pirkareżiego, Grimsby 


Po ukończeniu rozgrywek ligowych i 


| przystąpiła Waria do poprawienia swe- 
i go boiska, które w jesieni byio zwykie 
| bardzo błotniste. Boisko piłkarskie 


Warty otrzyma nową nawierzclinię, na; 


której zasiana zostanie trawa. Ma ono 


| wać lIrlandczył+om zwycięstwo. Al: atak 
; Szkotów grał koncertowo i tym razem lepszy 
| styi i technika zatriumfowały nad ambicją | 
i temperamentem. Szkocja wygrała 3:1. Naj- 
lepszym graczem byt T. Walker, za któcego 


Produkt zaufania 
jPreparai wyrabiany w kraju. 


trzeciego obrońcy, jednak przy zachowaniu | Town. Drużyna ta niedawno zaawansowała 
cofniętych lączników. Ten styl gry reprezen- | dopiero do pierwszej ligi i przez kilka lat 


, 


być nieużywane aż do pierwszych roz-; 
grywek ligowych w roku oszysziym| 
aby trawa się mocno zakorzenila, 


Arsenal ofiarował już raz 12 tysięcy funtów. 
Jerzy Sokołow. 


7 TOLEDO 


BT = WIKTOR JUNOSZA,/ 


SLOWO 
HONORU 


| 
POWIEŚĆ | 
Z ŻYCIA KOLARZY 


Olek był formalnie zaskoczony. 


raj... przeczytałem w gazecie.. ja nie mogę.. Jestem 
w Warszawie, bo nieboszczyk stryj miał mi dać zajęcie.. 
— Ach tak! Mogę paia pos eszyć, że dziś już dwuch 
którym mieboszczyk cuś tam obiecywał.. Lecz nie 
w tem rzecz. Skoro paq sam nie może, niechże pun skn- 
munikuje się z pozostałą rodziną. Jeśli my, k:órzy abso- 
lutnie żadnych zabowiązań w stosunku do zimariezo n'e 
mamy, wydaliśmy dobrych naręset złotych, to pozostałą 
3) część musi pokryć rodzina. Inaczej sobie nie wyobraża:n. 
| — Kiedy tu niema żadnej rodziny... 

— No tak, teraz nikt nie chce nieboszczyka znać! 
jak młotem. Myśli przebiegały z tematu na temat, tak.) Gdyby spodziewano się bogatego spadku, inaczej hy to 
że nie mógł ich opanować Wstyd mu było, że nietyle| wyglądało... Doprawdy, mógł się pan nie fatygować! 
myśli o zmarłym tragicznie stryśku, ile o sobie, o swo:.m Przyjść poto, by powiedzieć, że to pana nic nie obchodzi! 
przykrym położeniu. Oczywiście. było jedno latwe wy} — Ja tego nie powiedziałem! 
ście: wracać do domu. Lecz takie rozwiązanie Olek wy- — Ale gdy tylko wspominałem o obowiązkach wzzlę- 
klucza! absolutnie. Był zbyt dwnny, by postąpić jak Bl dem zmarłego, to pan zaczął się wycofywać! A posady od 
radny dzieciak. Ma przecież maturę, a więc jest już zdolny ; niego pan chciał! i 4 
do tego, by samemu dawać sobie radę w walce o byt. Oleś zbladł. 

Miał ze sobą zaledwie sio kilka złotych i nikogo | 
w Warszawie nie znał. Ale słyszał, że czołowym zawod | ty pogrzeb? 
nikom chętnie dają zajęcie... — Skoro bliscy nie mogą nic dać. to tirma wyłoży 

Rawo ubrał się i poszedł przede wszystkim do „Po-| narazie.. Pochowa się go na Bródnie za 50 złotych... 
leksnortu". — Oto 1%) złotych! Pan będzie łaskaw się tem za- 

Gdy wymienił nazwisko, zaprowadzono go zaraz do, lać. Odwrócił się na pięcie i szybko wyszedł. 
oddzielonego przenierzeniem gabinetu z tabliczką „kierow- Urzędnik stał zdziwiony długo, potem wzruszy! ra- 
nik", Przy dużym biurku, zawalonym papierami, siedział imionami, usiadł i zagłębił się w czytaniu papierów. 
młody stosunkowo człowiek o wielce zaaferowanej minie. Olek zatrzymał się dopiero na skrzyżowaniu ulic. 

— To, pan jest krewnym $. p. pana Leona? — Do-| 


| byio, 


Olek przez calą noc nie zmrużył oka. Serce mu biło 


Oczy jego rzuciły błyski. 
— lile jeszcze potrzeba, by mój stryj miał przyzwoi- 


skonale się składa! Bo widzi pan, byliśmy naprawdę jednak dodał: — aleś dobrze zrobił... Zresztą, stało sel) 


w klopocie.. Pokryliśmy pierwsze wydatki. związane Namyślał się teraz, co dalej czynić. Położenie było 

z pogrzebem ale pan sam rozumie, przecież właściwie... przykre. Miał już w kieszeni tylko cztery złote no i na 
. w | 

Pozatem. nikt z nas niema czasu. W biurze tyle pracy. ; dworcu w przechowalni walizkę z bielizną oraz Tower... 


Bardzo się cieszymv, że zjawił się ktoś z rodziny, kto. Postanowił obejść kluby kolarskie i 


się już wszystkiem zajmle i wszystko weźmie na siebie... 


~- Ale — zaczął tłumaczyć — ja przyjechałem wczo- a pan sekretarz to tylko w piątki", tam wogóle nikt drzwi 


| Jakie blegi pan wygral? 


— Frajer jesteś, powiedział sam do siebie; po chwili dek: niech pan tylko podpisze zgłoszenie do klubu, a tam 


Pierwsze wizyty nie były zbyt szczęśliwe. Tu woźny! bowej okręgu zaśmuje od szeregu lat czołowe miejsc"... 
oświadczył, że „panowie tylko wieczorem się schodzą, | Jasne, że u nas znalaz! by pan najlepszą bezinteresowną 
opiekę i największe możliwości wszelkiego rodzaju... 

— Oczywiście, panie sekretarzu, ale pomyślę o tytn.— 
Skłonił się i wyszedł, l 


o 


© i 
j Byla już pora obiadowa. Zmęczony chodzeniem po 
mieście, Falecki odczuwał głód. Kupił w sklepiku ćwiartkę 


chleba i zapił wodą sodową. Po tym wznowił poszukiwa. 
nia. 


nie otworzył. Wreszcie, skierowano go do prywatnego 
| mieszkania pewnego „wiceprezesa“. Służącej kazał za- 
i meldować, że przyszedł „w sprawie kolarskiej“. Do przed 
, pokoju wyszedł starszy pan w piżamie i sucho oświad- 
czył: 

— Do spraw kolarskich jest klub, a tam sekretarz 
„płatny... Przecież piastując mandat honorowy, mie mczęj 
całego czasu poświęcić tym rzeczom. Niech pan idzie do 
klubu... a mnie sekretarz zreleruje na zebran'u... 

Olek nie zniechęcony odszukał owego sekretarza. 

Ten się nim zainteresował. Oglądnął od stóp do głów | 
szerokiego w barach, smukłsgo m!odziana. 

— To pan się chce zapisać do klubu? Doskonałe! 
Wpisowe 5 złotych, składka miesięczna złoty. Deklarację | 
powinno podpisać dwu członków, als... to już ja załatwię, 
powiedział, rzucając spojrzenie znawcy na muskularne 

nogi chłopaka, 

— Kiedy, widzi pan, ja jestem bez posady... chciałem 
właśnie prosić... 

— Aha! — uśmiechnął się sprytnie pan sekretarz, — 


W jakimś mniejszym fabrycznym klubie bardzo się 
ucieszyli: 

— Spada pan nam z nieba! Właśnie tworzymy sekcję 
kolarską, zbieramy zawodników. Bardzo dobrze się składa, 
że pan jeszcze nigdzie nie podpisywał zgłoszeń, mniej 
amòarasu, bo nie trzeba starać się o zwolnienie. Pan jest 
czlowiekiem inteligentnym, to poprowadzi pan sekcję. Ofi- 
cjalnym kierownikiem będzie, oczywiście naczelny buchale 
ter. Dyrekcji bardzo zależy na sukcesach sportowych. 
Posadę panu damy, oczywiście, w buchalterji.. musi się 
znaleźć, Rzecz jasna, na razie skromna, ale jeśli sekcja 
dobrze się rozwinie, jeśli pan potrafi ściągnąć dobrych 
zawodników... 

— Ja nie wiem. czy zdołam spełnić wszystkie ży- 
czenia panów, ale na pewno będę się starał z całego serca! 
Skoro będę miał pracę. skoro będę miał możliwość wcze- 
nia się... 

— To gan chce się jeszcze uczyć? Na wyższej uczel» 
ni? To sprawę psuje. bo nam chodzi o kogoś, kto by po- 
święcił cały czas sekcji, no i własnemu treningowi... Musi 
Pan z tej- nauki zrezygnować bo zajęłaby za dużo czasu, 
zanadto by odrywała od sportu. 3 ł 


— Niestety — odrzekł stanowczo Olek — z tego zre- 
zygnować nie moge. to dla mnie rzecz napierwsza! 

— Szkoda. W takim razie sprawa jest nieaktualna, 
jeździć i uczyć się. r D, c. m 


— W zeszłym roku zajęłem drugie mielsce w... | 

— To zamajo. Drugie miejsce! Gdyby pan miat! 
za sobą kilka pierwszych miejsc, to jeszcze... a tak, to się 
nam nie opłaci! Zresztą, może się da Coś zrobić, jeśli pan | 
dowiedzie swej klasy; bo przyznaję, że pan tę klasę ma... 
Możemy narazie nie żądać wpisowego, ani wpłacania skła- 


się zobaczy... Oto deklaracja. 

— Pan wybaczy. muszę się wprzód zastanowić! 

— Jak pan woli. Gdy pan się zdecyduje, to proszę 
do mńie, o każdej forze.. Pan wie oczywiście. że nasz 
klub ma dwu mistrzów wojewódzkich, a w punktacji kłu- 


zn IDR 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Cracovia dotąd trenowała 


„teraz zaczyna pertraktować 


" Rzecz wydawała się początkowo do-|spół, mający reprezentować Cracovię 


prawdy dziwna. Ze wszystkich stron 
sypały się doniesienia o udziale Cra- 
covii w pucharze hok:jowym, omawia- 
no szczegóły, komentowano, a nawe: 
krytykowano. Jedynie Kraków nie za- 
biera? glosu w tej dyskusji, 

Nie mówił bo nie było na razie pod- 
stawy dla prowadzenia debat i oma- 
wiania zasady. czy też szczegó- 
tów udziału biało-czerwonych hokei- 
stów w turnieju Europy średkowej. 

Zrobiono jedną rzecz: wdrożono 
wstępne starania o udział w rozgryw- 
kach i — na tym Koniec, Nie prowa- 
dzono rozmów z Torkatem ani Związ- 
kiem Ś!ąskim, nie zastanawiano się czy 
budować trybuny na torze lodowym w 


Krakowie, bo ni: wiedziano, jak wy-: 


padnie ostateczna decyzja. Czy w ogó- 
le tumiej dojdzie do skutku, jeśli zaś 
tak, czy weźmie w nim udział Craco- 
wia. Jednym słowem. jakkolwiek spra- 
wa jest wybitni: „lodowa“, ograniczo- 
ro się do przygotowania drużyny, ale 
nie budowano zamków na lodzie. 
Przygotowanie drużyny odbywało 
się na boisku w pełnym tempie. Moż- 
na więc było widzieć uwijających się 
przy desce i krążku  Wołkowskiego, 
Marchewczyka, Michalika, Macie kę, 
Balcera, Cenzora i Stachurę, zawodni- 
ka młodego, który po dwuletniej nie- 
obecności powrócił do Krakowa. Oso- 
bno trenuie .ekspozytura* warszaw- 
ska, tj. Kowa!ski. Czarnik i Toni, od- 
dziełnie zaprawia się w Katowicach 
do czekających go boów  Trytko, 
wreszcie na trzy dni przyjeżdża do 


,w rozgrywkach międzynarodowych, 
| Ale czy tylko oni? — w tym właśnie 
'sęk. że jeszcze ktoś Więdomo o tym 
w Krakowie. że zanosi się na wzmoc- 
nienie deienzywy Cracovii przez twar- 
jdego obrońcę jednego z,klubów kra- 
„kowskich, a może nawet jeszcze 
|Jednego zawodnika. 
| Przechodząc obecnie do spraw orga- 
| sizacy mo-kasowych, zauważyć należy, 
,że stały Się on: aktualne dopiero w 
chwili obecnej, kiedy warunki turnieju 
zostały dokłądnie ustalone. 

W związku z tym wyjeżdża w czwar 


tek do Katowic delegat Cracovii, 
który „odbędzie w tej sprawie kon- 
ı terencję z odpowiednimi czynnika- 


ini, a przede wszystkim z prezesem 
:SOZHL dyr. Janowskim. Konferencja 
ta będzie miała na czlu ustalenie współ 
|pracy Cracovii z Okręgiem Śląskim. 

| Dokładnie omówione zostaną wa- 


runki, na jakich Cracovia będzie mo- 


gla rozgrywać zawody na torze kato- 
wickim i jak drużyny śląskie korzy- 
stać będą ewentualnie z zespołów. któ- 
re grać będą o puchar z Cracovią. Je- 
Śli warunki pozwolą na wykorzystanie 
„,własnzgo terenu, wówczas „biało-czer- 
woni“ nie omieszkają tysiącom swych 
zwolenników dostarczyć emocji w To- 
dzianym mieście, 

W każdym razie sprawa wielkich 
meczów hokejowych wchodzi obecnie 
na konkretne tory i najbliższe dni 
przyniosą niechybnie wiele cickawych 
szczegółów, (rg) 


W dorocznym. ponoworocznym tur- 
nieju krynickim (6 — 13.1) poza dru- 
żyną szwedzką „Sódertilie* weźmie u- 
,dział i drużyna Wiener Eislauf Verein. 

Warunki postawione przez wiedeń- 
czyków są bardzo skromne. 


Czwartek, 5 Mstopada 1936 r. 


ALE TŁGK..! 


Moment pod brumką Brygady na meczu z Cracovią. Częstocho- 
wianie zagradzają drogę Chudzikowi (Cr.). 


Praski hokej, a raczej  przedstęhionstwo 


Kiedyś praski hokej, a właściwie LTC nie | „Zlmni Stadion“, usiłował zaradzić jakoś złe- 


| potrzebowały się obawiać o kasę. 
| ność nie była zepeuta orygnalnymi Kanadyj- 
, czykami 1 Amerykanami i chętnie przycho- 
|, dziła na spo:kania miejscowej drużyny z 


Publiez- ` 


Krakowa prz:bywający w Nowym Są-: hokeistami z Wiednia, Budapesztu lub z Nie-| 


czu Keller. W sumie utworzą oni ze- 


m 


Szczegóły ICT 


W sprawie udziału Cracovii w pu- 
charze środkowo - europejskim dla 
hokeistów. dowiaduieimv sie ieszcze na 
stępujących szczegółów. W przeciwień 
stwie do pucharu zeszłorocznego druży 
nv nie maia obowiazku zaangażować 
Kanadviczvka. Warunki finansowe spot 
kań beda omawiane bezpośrednio 
przed meczami. Do finału wchodzą po 
dwie drużyny z każdei grupy. które ro 
zezraja po dwa Spotkania. Zwycięzcy 


graia dwa mecze o pierwsze i druze’ 


miejsce. a pokonani—o trzecie i czwar 
te. Puchar ofiarowuia oba kluby pras- 
kie LTC i Sparta. Zwvcieskie kluby i 
gracze otrzvinaia medale złote srebr- 
ne i bronzowe. Rozgrywki w grupach 
musza bvć ukończone do końca stycz- 
ma 1937 r. 


| miec. Od pewnego czasu przestało to jednak 
| wystarczać, trzeba było więc stworzyć jakąś 


| interesującą konkurencję, w której walka o 


| punkty stanowiłaby niezawodny magnes dla | 


, widzów. 


Pierwszy puchar z drużynami angielskimi 


'4 francuskimi byt prawdziwą sensacją, która | 


| zapełniała trybuny Stadionu w| 
Pradze. 


jak i Anglikom odochciało się jeżdzić daleko 


Zimowego 


"do Europy środkowej, stworzyli własną kon- | 


xurencję. zostawiając 
dzie. 


hokej praski na... 10- 


| Polska — Wegry i Polska — Austria, 
'dwa reprezentacyjne mecze hokejowe 
rczegrane będa w b. sezonie w Buda- 
neszcie i w Wiedniu. Sprawa została 
już omówiona a terminy pozostawio- 
no do uzgodnienia w drodze korespon- 
dzncy inej. 


Amater doirzału do zawodosiwa | 


Zwycięski debiut 


Paryż, w pażdzierniku. 


Byłem w niedzielę na zawodach kolarskich , 


w Vel d'Hiv, Zeinteresował:m się nową twa- 


LOUIS CHAILLOT 


kolarski mistrz olimpijski zade-| 


biutował z powodzeniem jako 
zawodowiec. | 


Chaillot w Paryżu 


Potem jednakże zarówno Francuzom , 


mu | ograniczyć się do konkurencji z druży- 
nami wiedceńskimi, budapeszteńskimi i ru- 
muńsuą. Nie udało się. Rozpoczęta w ub. ro- 
ku konkurencja została wkrótce zaniechana. 
działaczy 


zwłasz- | 


Obecnie wstąpił nowy duch w 
hokejowych, a inicjatywa Czechów. 
cza znancgo w Polsce dr Rzezacra, doprowa 
dniu wczorajszym i 


dziła do zmontowania w 
nowej konkurencji, w której z Pragi wezmą | 
udział LTC i Sparta, z Wiednia WEV i EKE. | 
z Budapesztu BKE, Telephon 
Club Roman i, ca nas najwięcej 
Cracovia. 


z Bukaresztu 
interesuje, | 


Słabą pozycją w tej konkurencji jest udział | 
klubu rumuńskiego. Zbyt wielką odległość | 
Bukaresztu, słaba forma tej drużyny, nie da- | 


i ja żadnej gwarancji, aby mecze nie zakonczy- : 
jdy się poważnym deficytem. Nowej konkuren- 


| ej życzyć jednak należy, hy trudności z po- | 


wodzeniem przezwyciężyła. 


Nakonioc naieży jeszcze wspomaieć o roli | 
Otóż jak | 
od samego | 


przedsębiorstwa ..Zimni Stadion“. 
wiadomo, 
właściwie początku znajduje się pod przymu-, 


przedsięhiorstwo to 


dlugi, musi zarząd przedsiębiorstwa rozwijać ! 

dużą aktywność handlową. A 
Lodowisko w dzień jest stale zapełnione, | 

to jednak w warunkach obecnych przedałęnior | 


stwu nie wystarcza. Trzeba wieczorem za- 


rzą, jaka debiutowała na tym torze — mi- | pełniać trybuny słono placącą publicznością. | 


strzem  ollmpijskim  Challlot, który 
„plerwszy zaprzzentownł się publiczności jako, | 
| zawodowiec. 


paraz 


Występ ten udał się Francuzowi doskonale. 
Chaillot za jednym zamachem wszedł do ex- 
traklasy I zdobył sobie publiczność. Przegrał 
co prawda ze swymi sławnymi rodakami Mi- 
chardem i Gerardinem, pokonał jednak ex- 
mistrza Świaia Falck-Hansena | w ogólmej 
klasyt:kacji zdołał się uplasować na piątym 
miejscu. Jak na pierwszy wysięp—wcale nie- 
żle! 


| 
Patrząc na te zawody i na ciągle ze 
rzające się w programie nazwiska sprinte- 
rów, przyszlo mi do głowy, czy dla tej en 
| py cyrkowej nie warto urządzać stale 
| tabeli zwycięstw, z której po zakończeniu 
| sezonu można byloby wywnioskować, kto 
I najrówn ejszą formą, respective 
= kto jest najlepszym sprinterem świata. Bo 
przecież to, czy wygra Michard, czy Sche- 
| rens, czy Gerardin lub Richter, nikogo już 
| chyba nie obchodzi, tym bardziej, że grupa 


| rozporządza 


powyższa tasule między Sobą zwycięstwa 
dość schematycznie. 


: 


? Jan Gryż. 


Przedsiębiorstwo „,Zimal Stadión" zmuszo- | 
ne więc było przedewszystkiem wynalcźć koń | 
kurencję dla LTC, aby podnieść zainteresowa : 
nie meczami miejscowych drużyn, co jest lesz 
cze stosunkowo najtańsze. Zmontowano więc | 


HOKEJ ŚLĄSKI SIĘ KONSOLIDUJE | 
W restauracji hotelu Savoy w Kato- j 


wicach odbyło się zebranie porozumie- | 
wawcze hokeistów S. K. H. i Dębu; po- 
stanowiono połączyć oba te kluby pod 
nazwą Śląski Klub Hokejowy Dąb. Za- 
silony on zostanie całym szeregiem do-' 
brych graczy. Wystarczy tutaj wspom- 
nieć, że S. K. H. zdobył 4-krotnie tytuł 
mistrza Śląska, oraz, że był zawsze je- 
dnym z nażruchliszych z całej Polski, 
a w zeszłorocznym sezonie urządził aż 
15 meczy. 

W nowym klubie znajdzie się ze zna 
nych graczy śląskich: Kasprzycki. Bra- 
tek, Wilimowski. Pewny jest dalej ak- 
ces Tarłowskiego, który otrzymał już 
zwolnienie z Sokoła krakowskiego. Du- 
żo mówi się o Wołkowskim, a myśl o 
Sokołowskim! Zarzad połączonych klu- 
bów projekiuje wyjazdy do Budapesz- 
tu, Wiednia i Czechosłowacji. (hr) 


1 


1 
1 


drużynę „Rapid“, która jednak w ub, roku 


nie odegrała poważniejszej roli. chociaż mia- | najważniejsze zarząd lodowiska spodziewa i 


ła graczy z Kanady. 

Obecnie miejsce Rapidu zajęła Sparta. Od 
giównego zarządu klubu sckcja hokejowa 
Sparty otrzymała podobno zapomogę w wy- 
sokości 80000 Kcz., co wystarczy na założenie 
dobrego Koszta bieżące zarówno 
Sparty jak i LTC pokrywa 
Płac! on nietylko za ekwipunek tych drużyn, 
ale utrzymuje również i ,„amatorów'* z Ka- 


zespołu. 


pokrywa ewentualne wydatki miejsco- 
jednym słowem płaci za 


nady, 
wych „„amatorów'', 
wszysiko. 


W zamian za to ma do dyspozycj dwie 
drużyny, układa im program, do którego mu- 
szą się stosować. daje im lodowisko na me- 
cze i do trenirgu. Naturalnie, że Rapid ma 
teraz preteasje do zarządu lodowiska i chciał 


nawet oddać sprawę do sądu, opierając się 


„Zimni Stadion'*. | 


Hokej czeski we władzy lodowiska 


I 
„Zimni sładion'* szuka ratunku przed plajtą 


PRAGA, 2 listopad. ; 


| mniej, sportowo daje znacznie więcej, a co 
się. że ściągnie ona te nieprzeliczone masy 
| członków i zwolenników 
którzy w zimie, nie mając zatrudnienia na 
jw pilkarskim, tłumnie * gł użw będą 
lodow ska. 

Nic więc dziwnego, że zarząd ..Zimniho 
Stadionu" tak gorliwie pracuje nad stworze- 
| niem interesującej konkurencji. łdzic tu prze- 
cież o bardzo poważne kwoty pieniężne. 
również bardzo wiele 

Mast. 


Sport może przytvm 
zyskać. 


| ,. gwarantują 


Szwedzcy hokelści „Södertälje Sport- 


Sparty 1utbolowej, } 


WOŁKOWSKI 
as atutowy hokeistów Cracovii, 
którzy szykują się pilnie do gier 
| 0 puchacz międzynarodowy. 


Trzy obozy hokejowe sa obecnie 
przygotowywane na sztucznym torze 
katowickim. 20-go b. m. rozpocznie się 
dziesięciodniowy obóz przodowników, 
od I do 12 grudnia czynny będzie 0- 
jbóz dla instruktorów. a od 4 do %go 
Igrudnia kurs hokejowy dla nauczycieli 
wychowania lizycznego. Obozy te do- 
Ichodzą do skutku przy wybitnej po- 
mocy Państwowego Urzędu WF i PW. 


` Obiecuiące oferty 


wielki sezon 


czyć, że Wiedeń, Praga i Budapeszt 


na zawartej umowie. Wątpić jednak można | cjubb" grać beda we Lwowie pierw- | zabiegały u PZHL o odstąpienie druży 
w pomyślny rezultat, tembardziej, że nie po-|szego dnia z Lechią, a drugiego z re- ny szwedzkiej na kilka startów. „SÓ- 


siada on ani wpływów, ani przedewszystkiem 
potrzebnych na to pieniędzy. 

Dla zarządu lodowiska Sparta jest stanow- 
czo  cenniejszym partnerem kosztuje 


rrezentacją Lwowa. Poza Krynicą, 
Lwowem i Katowicami Szw:dzi ni- 
| gdzie grać nie będą, bowiem pobyt ich 
iw Polśce jest ściśle uza'eżniony od od- 
ijazdu statku z Gdyni. Należy zazna- 


sowym zarządem. Chcąc pekrywAć normalne | 
koszty utrzymania | jeszcze przytem spłacac Sz 


Kariera Szczepaniaka 


Spojrzenie wstecz znakomitego piłkarza Polonii 


Władysław 
Szczepaniak ob- 
chodził w  nie- 
dziecię skromny 
jubileusz. Trzy- 
sta msczów w 
barwach Poloni! 
-- Rozegrałem 
już więcej, niż 
trzysta meczów 
— optwiada nam 
jubilat. Ta okrą- 
gła „cyfra ju- 
bileuszowa* to 
$DOtikan a roze- 
grane w barwach 
pierwszej dru- 
żyny. A przecież karierę Swą rozpo- 
czętem nie w najwyższym zespole. Q- 


gółem mam na swym koncie już przę= | 


szło 400 meczów! 
— Juo:leu$z niedzielny nasuwa wspo- 


„mniemia z aziesięciu iat „pracy”, Było 
"to w 1926 r. Jako I/-ietni CI4OpIĘC, KO- 


pałem w ogrodku Raua ; w Agtykoli 
Jam właśnie trenowała Polonia, to ież 
decydując się na wSiąDIEN.e do jakiegos 
kiuou, nie miałem kłopoiu z wybor-1q, 
s rer Tastacje™ w Sprawie wsl4piema 
do kolonii przeprowadziłem z Jurkem 
bulanowem, ktory tę sprawę stnal.- 
Zuwał. 

— W owym czasie — opowiada p. 
Szczepalniak miała Poionia najsil- 
niejszą rezerwę w stolicy. Niediugo gra 
lem w jej szeregach, gJyż Ówczesny 
trener Kozeluci przeniósi mnie do pierw 
szej druzyny. Uralem wówczas z Lo,ha 


Pomocy, na prawym skrzydle, na lewym 

ina prawym boku. 

— Do najmilszych meczów —w- mej 
i karierze piłkarskiej zaliczyć muszę bez 
i względnie ostatni mecz z Danią + Niem- 
: cami. 

l Czy występy w kl. A me wplywa- 

ją ujemnie na pański pozom — pytamy 
skolei. 
| — Uważam, że można również w kl. 
|A dobrze grać, Przede wszystkim trze- 
ba solidnie trenować. Grajac z „A kla- 
sowymi** zespolami, rasowy piłkarz 
przygotowany jest na wszystkie sposo- 
by osirej gry. A także sparringi źle nie 
robią! 

— Moim jedynym życzeniem jest o- 
becnie, by Poloma znów dostała się do 
Ligi. 

— A czy pan wierzy w możliwość a- 
| wansu Polonii? 
| je3 Nie tylko wierzę, ale wprost prze- 
konany jestem, że Polonia w roku przy 
szłym grać będzie w Lidze. Zespół ma- 
my obecnie bardze dobry. Wzmocnienie 
naszego ataku Kisieliiskim zrobi swoje. 
Z rywalami lokalnymi damy sob:e radę. 
To nie są dla nas poważni przeciwnicy. 
W bojach o wejście do Ligi będz e mo- 
że trudniej „ale do tego czasu Polonia 
będzie już miała zespół zgrany i do- 
bry. Drużynę naszą ożywia wielki za- 
pał i ambicja. Gdy te cechy poparte be- 
dą odpowiednimi umiejętnościami, to 


nie ulega dla mnie żadnym watpliwo= 
ściom, że w roku przyszłym klub mój 
znajdzie się znów w Lidze — kończy 
swą rozmowę pełen optymizmu jubilat. 


; . CHROSTEK W NOWYM GRO 


Bokserski mistrz Polski w. lekkiej (klęczy, piąty od lewej) prze 
w sekcji Czarnych. Pierwsza ósemka klubu stoi u góry: Niepsz, 


ryn, Borodajkiewicz i Przybylski. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. 


Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—, 
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! mi, Urabowskim, Krugerem, £.mowskim, 
! Ałaszewskim. Po dwu latach zagrałem 
po raz pierwszy w meczu ligowym prze 
!cıiwko Czarnym we Lwowie na środku 
pomocy. s 3 4 
| — W swej karierze piłkarskiej pró- | 
bowalem szczęścia na wszysikich po- 
zycjach. Od środka ataku, do pomccy, | 
to znów na lewym i prawym Ilączn.ku. 
W latach 1929-30 przyszedł do Polonii | 
nowy trener b. obrońca Rapidu Stei-| 
'skal, który uplasował mnie na prawym 
skrzydle. Od 1934 r. znów- przetrans- : 
poriowany zostałem na obronę i tę po- 
zycię zachowuję do dnia dzis.ejszego. 
' — Najbardziej odpowiada mi: gra w 
obronie i na prawym skrzydle. (ra w 
obronie jest bardzo odpowiedzialna, W 
: napadzie można pięć razy spudłować, 
a za szóstym razem strzelić i jest się 
bohaterem. A niech pan mały biąd zro- ` 
bi w obronie, natychmiast powstaja naj- 
gorsze komplikacje. Trzeba więc zacho 
wać w najgorętszych momeniach zimną 
krew, no i mieć wielką rutynę. Cznię | 
się równie dcbrze na prawej jak i len 
: wej pozycji. 
— Byłem już 119 razy w reprezen- 
cji Polski, a 16 razy w reprezentacji 
Warszawy. 

Grałem w barwach Polski na środku 


m. al. 


NIE í 


niósł się do Lwowa i trenuje ),, 


Tuszkiewicz, Gromada, Sawa- | | lewej: kier. Rozner, 


z 
a 


W 
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dertalje" przybędzie do Polski z 4-ma 
zawodnikami z reprezentacji państwo- 
wei Szwecji. 

Kontakt hokeja polskiego z niemiec- 

kim jest nawiazanv i w każde: chwill 
Niemcy gotowi są przysłać czołowe 
¿swe ztspoły i zaprosić nasze kluby do 
i siebie. Przed kilku dniami sekretarz 
okręgu HI N. Z. H. L. p. Laube prosił 
lo wskazanie czołowej drużyny po'Sk.ei, 
[która by odwiedziła Berlin. Düsseldorf 
i Hamburg. .Na przeszkodzi: w na- 
tycinniastowym wykorzystaniu oferty 
stoi, rzecz zrozumiała. brak przygoto” 
wania drużyn polskich, które jeszcze 
todu.nie azlądały i tak. szybko go nie 
zobaczą, U' Niemców wszystkie lodo- 
wiska są już czynne. Do Niemiec poie- 
dzis przypuszczalnie drużyna AZS po- 
znańskiego. 
t! „Kimberley Dynamiters* — reprezen= 
tant Kanady na mistrzostwa świata, ma 
przybyć do Po!ski na warunkach do” 
godnieśszych, niż proponuje to zw.4* 
zes angielski, Kanadyjczycy malą przy 
jechać na dwa mecze do Katowic dz ę- 
ki pośrednictwu związku austriackiego, 
który ich bedzie gościł u siebie w Wie- 
dniu, w terminie, w tej chwili jeszcze 
bliżeł nie ustalonym. Austriacy są uns- 
ważnieni do zaangażowania kanadyje 
|czyków do Katowic, 

BKE — Budapeszt wvbiera sie na 
'takie samo tournec. co reprezentacja 
Warszawy; do Dusseldoriu Brighton, 
Brukseli i Amsterdamu, ale w tzrmunie 
późniejszym, od 27 grudnia do 3 sty” 
cznia. Węgrzy nie mają jednak jeszcze 
uzgodnionych warunków: jeśli będą 
wolni, chętnie zagraja w Po'sce. 


ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄ- 
i ZKU PIŁKI NOŻNEJ składa na 
„tej drodze serdeczne podzieko- 
„wanie tym wszystkim, którzy 
| wzięli udzłał w oddaniu ostatniej 
„posługi wiceprezesowi P.Z.P. N. 
|Ś. p. d-rowi Jerzemu Michałowi» 
i czowi. 


PUCHAR YMCA 


| wz by 

: dla koszykarzy tódzkich zdobyła drużyna Zjednoczone. Stoją od 
„Deliński, Koziróg, Wieczorek, Stanikowski, 
Nowakowski, Kowaliński, 


Pruchnicki, Uznański, 


innvch krajach europejskich oraz zamorskich 


gr. reklamy 40 gr. 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72, 
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